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ri Imieniu Jego Cesarsk ej kości!
C. k. Sąd powiatowy karny w Krakowie wskutek o- 

akarzema wniesioneg przez _ Jrę  Pan zownę, jaao oskar­
życielkę prywatną, przeciw Michałowi Konopińskiemu o 
przekroczenie z 8 19 i 21 ust pras. w obecności zastęp­
cy oskarżycielki pryw. £ iw Lra Heskiego, jako oskar 
życiela prywatnego, obrońcy (pełnomocnika) oskarżonego 
adw. Dra Skąpskiego, po przeprowadzeniu w dniu dzi­
siejszym rozprawy na zasadzie wniocku oskarżyciela, aby 
oskaiżonego ukarać według ustawy i orzec obowiązek o- 
głoszenia wyroku w dzienniku „Nowa Reforma" orzekł:

Michał Konopiński, 46 lat liczący, rodem z Tarnowa, 
katolik, wolnego stanu winien jest przekroczenia z § 19 
i  21 ustawy piasowej, popełnianego przez to, że jako re­
daktor czasopisn a peryodycznegc „Nowa Reforma", wy­
chodzącego w Kranówie, nie umieścił w dwóch najbliz 
szych numerach dziennika tego otrzymanego 23 paździer­
nika 190C sprostowania Anny ilamzówny z powodu ar­
tykułu p. t. „Służąca złodziejką" w nrze lfu  „Nowej 
Reformy" z 7 lipca 1906 r„ za co według § 21 ustawy 
prasowej z zastosowaniem § 266 n. k. zasądzonym zo­
staje na 20 ^dwadzieścia) koron, zamienionych w razie 
nieściągalności na 2 (dwa) dni aresztu. W ślad § 389 
p. k. ponosić ma koszta postępowania karnego, z których 
zapłacić ma Annie Ramzownie kwotę 14 koron. W. myśl 
§ 21 ustawy prasowej obowiązaną jest redakcya „Nowej 
Reformy" pod zagrożeniem wstrzymania wydawnictwa 
umie ić bezzwłocznie w dzienniku tym temi samemi 
czcionaami i w miejscu, gdzie był artykuł wspomniany 
pod tytułem „Służąca złodziejką" otrzymane od Anny 
RamzówLy sprostowanie, a zarazem ogłosić wyrok teo 
w 3 dniach po prawomocności na koszt zasądzonego na 
pierwszej stronie „Nowej Reformy11.

Powody.
Okoliczności w określeniu winy w wyroku przytoczone, 

stwierdzone zostały przyznaniem zgodnem z doniesieniem 
i  przedłożonemi załącznikami, powołanie się zaś na prze­
pis § 530 u. k. z tego powodu, że prywatna oskarżyciel­
ka żądała sprostowania po upływie 3 miesięcy od umie­
szczenia artykułu, który je spowodował, jak i na to, że 
żądanie byłi sprzeczne z arii. VII ustawy z 17 grudnia 
1862, L. 8 Dz p, p, ze względu na znajdującą się wów­
czas w toku sprawę karną przeciw oskarżycielce i fakt 
będący przedmiotem sprostowania, nie mogło winy wy­
kluczyć ponieważ w wypadku tym nie idzie o czyn ka­
rygodny przez umieszczenie artykułu, którego sprostowa­
nia żądano, ale przez później powstałe nieumieszczenie 
'sprostowania przesłanego, do czego w ustawie termin nie 
jest oznaczony, a oskarżycielica prywatna także ograni­
czając się jedynie na zaprzeczenia fantów w  artykule 
zaczep.onym podanych, nie przytoczyła zeznań swych 
w sądzie i o nich me wspomniała. W  uwzględnieniu 
przyznania, jak i okoliczności, że według stanu sprawy 
n e nowstała ula oskarżycielki żadna szkoda i w braku 
okoliczności obciążających wymierzoną została kara z nad- 
zwyczajncni złagodzeniem — przy zartorowaniu § 266 
u k Dalsze orzeczenia wyroku uzasadniają powołane 
przepisy ustawy. Prywatnej oskarżycielce przyznano jako 
koszta za doniesienie z załącznikami 9 koron, za zastęp­
stwo pr-" rozprawie 5 koron. Kraków 1 listopada 1906.

Windakiewicz m. p. , J. Kurowski m. p.

Parlament niemiecki został wczoraj r o z ­
w i ą z a n y .  Jak  już we wczorajszym naszym 
artykule zaznaczyliśmy, po odrzuceniu kredy­
tów dla kolonii południowo-afrykańskiej zatarg 
miedzy rządem a większością opozycyjną tak 
się zaostrzył, .że poważnie liczyć się było trze 
ba z możliwością tego rodzaju rozwiązania sy- 
tnacyi. — Jeszcze atoli ogólnie niemal przypu­
szczano, żo zręczności ks. Buelowa powiedzie 
się i w tym wypadku zapubiedz przesileniu, że 
pewnemi ustępstwami zdoła on przejednać głó­
wne stronnictwo opozycyjne, centrum, i uzyskać 
z jego strony inne votum w plenum parlamen­
tu. niż w komisyi. Jeszcze w godzinach przed­
południowych arna wczorajszego krążyły w ko­
łach parlamentarnych pogłoski, że znaczna część 
tego stronnictwa przez usunięcie się od głoso­
wania umożliwi przeprowadzanie przedłożenia 
kredytowego. Tymczasem stało się inaczej. Cen­
trum przybyło na posiedzenie w znacznej li­
czbie i pozostało na swojem opozycyjnem sta­
nowisku. Oto w krótkości przebieg dyskusyi 
wczorajszej w tej sprawne.

Zaraz na wstępie posiedzenia, jako pierwszy

mówca,- zabrał głos przywódca centrum, poseł 
S p a łi n, aby ośw iadczyć, że wobec odrzucenia 
przez rząd wniosku jego stronnictwa, żądające­
go zredukowania niemieckiej' siły zbiojnej w 
rzeczonej kolonii do 2500 ludzi, stronnictwo 
nie może głosować za żądanemi przez kancle­
rza kredytami. Na to odpowiedział ks. Bue -  
1 o w, że wniosek partyi centrowej jest ala rzą­
du nie do przyjęcia. Powstanie w tej kolonii 
nie jest jeszcze stłumione, wojna partyzancka 
trwa tam dalej i wooec tego wycofanie z niej 
większej części wojsk równałoby się nie tylko 
wyrzeczeniu się tej kolonii i włożonych w nią 
setek milionów, lecz nadto, ,,ako objaw słaDości 
Niemiec, mogłoby wywołać ogólne powstanie 
przeciwko „białym“ we wszystkich koloniach 
niemieckich. Nie mogę przypuścić — zakończył 
kanclerz — aby parlament powziął taką u- 
chwałę, godną najwyższego ubolewania nietylko 
ze stanowiska politycznego i wojskowego, lecz 
także z narodowego. A gdybym się pod tym 
względem omylił, jako kierownik rządu, odpo­
wiedzialny przed narodem i lustoryą, k a p i -  
t n l a c y i  t a k i e j  nie m ó g ł b y m  p o d p i s a ć .

Oświadczenie to było aż nadto wyraźne, mi­
mo to nie sprawiło wrażenia w kołach opozy- 
cyi. Po kanclerzu przemawiał drugi poseł cen­
trowy, pogromca rządu przy debatach nad skan­
dalami kolonialnemi, R o e h i e n  i niemniej wy­
raźnie dal do zrozumienia, że jego stronnictwo 
w tej sprawie powoduje się nietylko ogólnemi, 
lecz także pewnemi specyalnemi motywami. Na 
mo,je ściśle rzeczowe wywody ostatnie — wy­
wodził inowca — nowy kierownik wydziału ko­
lonii Dernburg uznał za stosowne odpowiedzieć 
ciężkiemi zarzutami przeciwko mojemu stronni 
ctwu, aby tem zwrócić przeciwko memu opinię 
publiczną. Już ze względu na to musimy ob­
stawać przy naszem odnuwnem stanowisku. — 
Zaczepiony w ten sposób D e r n b u r g  wystą­
pił natychmi ist z niemniej ostrą repliką. Oświad­
czył on, Ż9 nie zniesie mieszania się stronni- 
ctwe centrum do administracji jego wydziału. 
W końcu jednakże zdobył się na próbę pojed­
nawczą, gdyż przyrzekł, że rząd do 1 kwietnia 
wycota z Afryki 4000 żołnierzy. I  ta próba 
chybiła.

Następny mówca, socyalisiyczny poseł L e  
d e b u r  wskazał na to, że upieranie się rządn 
przy pozostawieniu znacznej siły zbrojnej w 
rzeczonej kolonii dowodzi, iż zamierzone jest 
z u p e ł n e  w y t ę p i e n i e  t a m t e j s z y c h  t u ­
b y l c ó w .  Na to naród niemiecki nie powinien 
dać środków pieniężnych. W  podobnym duchu 
przemawiał prezes Koła polskiego, poseł Ozar- 
l i ń s k i ,  który oznajmił Izbie, że Polacy nie 
będą popierali d a 1 s zy c h h a n i e b n y c h ezy- 
nó w  r z ą d u .  Za to wyrażenie mówca wśród 
scen niezmiernie burzliwych, przywołany został 
do porządku. Daremnie przed tem i po tem 
mówcy koaserwatywn i narodowo-liueralni ape- 
lowab do patryoiyzmu parlamentu, daremnie 
stronnictwa wolnomyślne zgłosiły wniosek kom­
promisowy, zadowalający się stopniowem wyco­
fywaniem wojsk z kolonii, daremnie ks. Bulów 
raz jeszcze wskazywał na potrzebę ratowania 
zagrożonej powagi narodu niemieckiego i gro­
ził represją rządową — większość opozycyjna 
nie poddała się.

Wniosek kompromisowy wolnomyślnych od­
rzucony został 176 głosami przeciwko 171 — 
a następnie przedłożenie kredytowe rządu 178 
głosami przeciwko lo8.

Wówczas powstał książę Bi i l u w i odczytał 
orędzie cesarskie, r o z w i ą z u j ą c e  p a r l a ­
me n t , k-* *

Fakt ten jest niespodzianką nietylko dl u na 
rodu niemieckiego, lecz. także, i to w większej 
jeszcze mierze, dla zagranicy. Parlament nie­
miecki rzadko tylko ulegał rozwiązaniu, po iaz 
ostatni spotkał go ten los w roku 1893 a więc 
przed trzynastu laty. Zawsze przytem w takich 
wypadkach rozchodziło się o kwestye wielkiego 
zasadniczego znaczenia, jak np. o nadzwyczajne 
pomnożenie armii, nakładające na ludność Rze­
szy nowe miliardowe ciężary. Tym razem przed­
miotem sporu między rządem a większością par­
lamentu była. sprawa na pozór mniejszej wagi, 
bo przedłożenie kredytowe, jakich dużo w osta­
tnich czasach ten sam parlament uchwalał bez 
większych trudności. I  już z tego powodu nie 
przypuszczano, aby zatarg o to przedłożenie 
mógł się zaostrzyć w takim stopniu i wywołać 
przesilenie. Widocznie też przyczyny tegc prze­
silenia sięgają głębiej.

Jest ono w pełnej mierze wypływom nie 
chwilowej sytuacyi, lecz istniejącego od dłuż­
szego czasu naprężenia w całej dziedzinie we­
wnętrznych stosunków w cesarstwie niemie- 
ckiem, wytwoizonego autokratycznemi zakusa­
mi Wilhelma II i jego najbliższych doiadców. 
Zakusy te obniżały coraz bardz.ej powagę i 
znaczenie parlamenui. Nie tak dawno przecież 
zwykły pułkownik armii kolonialnej, Deimling, 
przemawiając w parlamencie, śmiał się odzy­
wać do niego w sposób wprost wyzywający i 
odwołując się na w o lę  c e s a r s k ą ,  rzucić mu 
w twarz oświadczenie: < 'zy panowie chcecie, 
lub nie chcecie, my zrobimy, co sami uznamy 
za potrzebne. — Tymczasem ten rząd, drwiący 
z woli ciała prawodawczego i opinii publicznej, 
kompromitował się na każdym kroku, skompro­
mitował się w sprawie o Maroko i wielu in­
nych sprawcach zagranicznych, a w'prost niesła­
wą okrył całe Niemcy swą skandaliczną, bar­
barzyńską gospodarką w koloniach. W pań­
stwie potęgowało się niezadowolenie i rozdraż­
nienie. Zatargi między rządem a parlamentem 
skupiły się wTeszcie około kwestyi: czyja wola 
ma być miarouajną w państwie, w o l a  w ł a d ­
cy,  c z y  w o ł a  n a r o d u .  — To też centrum, 
podejmując teraz walkę z rządem, wiedziało do­
brze, że czyni to w najstosowniejszej "chwili. 
I to tłomaczy nagły jego zwrot ku skrajnej o- 
pozycyi. Poza tem na zmianę frontu tej partyi 
wpłynęła także okoliczność, którą zaznaczył już 
w swej mowie poseł Roehren- powołanie na 
stanowisko kierownika- wydziału kolonii nie­
sympatycznego jej Dcrnburga, przeciwnika mi- 
syj katolickich. :

Wszystko przemawia za tem, że centrum tym 
swoim zwrrotem zaskoczyło wprost rząd, a zwła­
szcza ks. Buelowa. Wprawiło go ono bowiem 
w sytuacyę bez wyjścia. Żądane obecnie kre­
dyty już w znacznej części przez rząd samo­
wolnie wydane zostały —  a tymczasem kolonia 
południowo-afrykaiiska wymaga nowych milio­
nów'. Nie ulega wątpliwości, że i ks. Buelow 
wie dobrze, iż ogólne położenie jest obecnie 
najniekorzystniejsze dla rząau. Byłby on tez 
zapewne próbował dalszych środków kompro­
misowych, gdyby nie była tema przeszkodziła 
wola \Vilhelma. Już onegdaj obiegała w parla­
mencie z rąk do rąk depesza cesarska, ubliża­
jąca wprost parlamentowi. Depesza ta  rozstrzy­
gnęła sprawę. Nowe wybory odbywać się będą 
pośrednio pod hasłem — a u t c k i a t  y z m, c z y  
k o n s t y t u c j o n a l i z m ?

Widoki rządu i stronnictw onozycyjnych 
określiliśmy już w wczorajszym artykule. Dziś 
nawet pisma, sprzyjające rządowi, wyrażają 
obawę, że klęska rządu przy wyborach będzie 
z u p e ł n ą .  Wilhelm II mógłby jej zapobiedz,

poświęcając Balowa i cały swój system dotych­
czasowy lecz tęgo się po nim spodziewać nie 
można, Walka wyborcza będzie też niezmiernie 
zajmująca. Już z Kół konserwatywnych odzy­
wają się głosy, wzywające rząd, aby wykonał 
zamach stanu, zniósł powszechne, równe prawo 
głosowania i przeprowadził wybory na podsta­
wie nowej ograniczonej ordynacyi wyborczej. 
Lecz na to nawet Wilhelm II togdaj czy się 
odważy, gdyż krok taki wywołałby wyrost — 
r e w o 1 u c y ę. ,

Dla ludności polskiej w zaborze pruskim jest 
obecne rozwiązanie parlamentu faktem n a d ­
z w y c z a j  k o r z y s t n y m .  Walka wynorcza 
wśród rozdrażnienia umysłów ludu strajkiem 
szkolnym, przysporzy napewno mandatów Kołu 
polskiemu, a ostry zatarg stronnictwa centrum 
z rządem nie pozostanie bez wpływu także na 
nominacyę nowego arcybiskupa gnieźnieńske- 
poznańskiego. Los zrządził przytem, że rząd 
niemiecki poniósł wczorajszą klęskę głównie 
z ręki Polaków, głosy Kola polskiego b c w i e m  
b y ł y  r o z s t r z y g a j ą c e  p r z y  g ł o s o w a ­
ni u .  A stanowisaa, jakie Kołc zajęło w tej 
sprawie, tylko mu powinszować można.

Z B e r l i n a  t e i e g r a t u j ą  n a m  d z i s i a j  
r a n o :

Opinia publiczna i prasa pozostaje pod wra­
żeniem r o z w i ą z a n i a  p a r l a m e n t u  n i e ­
m i e c k i e g o .  Niektóre dzienniki donoszą, że 
w ciągu wczorajszego dnia nadchodziły do kan­
clerza Biilowa od cesarza Wilhelma z Bukebur- 
ge depesze, których treść t a k  b y ł a  o b r a -  
ż l i w a  d l a  p a r l a m e n t u  i r z ą d u ,  że tru­
dno ich tekst ogłosić. Jedna depesza, odnoszą­
ca się de rozwiązania parlamentu, opiewała:

..Ich jage die ganze Bandę zuw Teufel“.
Wczorajsze posiedzenie parlamentu było tak 

b u r z l i w e ,  jak jeszcze nigdy. Największa bu­
rza wybuchła podczas mowy posła C z a i  l i ń ­
s k i e g o ,  ktorj rzekł między innemi: ,.Sąazę, 
że w tej Izbie nikt się nie będzie spodziewał 
innego stanowiska od Polaków, jak z u p e ł n e ­
go odrzucenia przedłożenia. Rząd domaga się 
od nas środków na aałsze piowadzenie wrojny, 
z a n i m  j e s z c z e  o d p o k u t o w a ł  z a  s w e  
h a n i e b n e  c z y n y " .

Przewodniczący wiceprezydent S t o l i  be  rg:  
Nie wolne zarzucać rządowi haniebnych czy­
nów! —

Poseł C z a r l i ń s k i .  Nie byłoby wcaie woj­
ny, gdyby umiane żyć w spokoju z mieszkań­
cami kol oni j Ludzie zadowoleni nie robią re- 
wolucyi! (Bardzo doorze! na lewicy). O d r z u ­
c a m y  p r z e d ł o ż e n i e ,  albowiem n i e  mamy 
z a u f a n i a  do r z ą d u ,  który w polskmh pro- 
wincyach doprowadził do strajku szkolnego. 
(Niepokój na prawicy). Matki mogą być dumne 
ze swoich dzieci, które posłuszne są rozkazom 
boskim a o p i e r a j ą  s i ę  rozkazom państwa. 
(Niepokój na prawicy i u narodowych Hbera- 
łówj.

Dalszych wywodów ,mówcy -nie było.wcale 
słychać; ginęły one zupełnie wśród s t r a s z n e j  
w r z a w y .  Widać tylko, że h r  Stollberg silnie 
wywija dzwonkiem, przyczem d z w o n e k  wy ­
p a d a  mu  z r ę k i .  Przywołuje on ponownie 
posła Czarlińskiego do porządku.

Poseł L a t z m a n n n  (antisemua) oświadcza: 
Nie chcę popełnić t a k  h a n i e b n e g o  c z y n u ,  
jak poseł Czarliński. (Wrzawa w  centrum, u Po­
laków i na lewicy).

Hr. S t o l l b e r g  przery w a mówcy (Wolanie: 
Do porządku! Wezwać go do porządku!) "Stoll- 
berg dzwoni i przywołuje sekretarzy, aby mu

powiedzieli, co Latzmaun mówL, poczem zapy­
tuje Latzmanna: Czy pan mówił o haniebnym 
czynie posia Czarnńskiego ?

L a t z m a n n  Tak jest!
Hr. S t o l l b e r g :  Przywołuję pana do po­

rządku,
Nastąpiły wywody innych posłów, następnie 

głosowanie.
Dzienniki zamieszczają intertlewy z szeregiem 

t,os1ów, należących do różnych stronnictw Li- 
berali oświadczają, że nie obawiają się walki 
wyborezej, »ih nasłem będzie walka z centrum 
i „Los von Rom“. Centrowcy twierdza, że mają 
znakomite nasło wyDorcze, zwracające się prze­
ciw nadużyciom i policyce kolonialnej, przeciw­
ko złej gospodarce finansowej i nowym, przez 
rząd zapowiedzianym, podatkom.

Poseł K o r f a n t y ,  zapytany o zapatrywanie 
na sytuacyę, odpowiedział: Dla P o l a k ó w  roz­
wiązanie parlamentu nie jest niekorzystnemu — 
Nie obawiamy sie żadnych strat w naszych o- 
kręgach, teraz, podczas strajku szkolnego gdy 
ogólne panuje wzburzenie. Na Ś l ą s k u  zyska­
my nawet jeszcze jeden mandat. Opozycya wyj­
dzie wzmocnioną, a partye tak zw. wolnomyślne 
poniosą ponowne straty z powodu swrego stano­
wiska w sprawie kolonialnej.

: Kościół we Francy!.
(Zagadnienia prawu? w uprawie kościelnej- — Zdaaie 
r6ł khrykalrych o ustaw1', z r 1881 a okólniku Bnaiidn. 
Wywody Ffourensa. — Manifestacye żałobne. — Dzień 

12 b. m.)

W  ogromnym zatai gu pomiędzj kościołem a 
państwem wre Francyi powrstają zagadnienia 
prawne, które obie strony odmiennie tłomaczą 
Jak  wiadomo, papież nie pozwolił duchów.eń- 
stvru fiancuskiemu wykonywania jakichkolwiek 
obrzędów relig.jnyoh na podstawie przepxsów 
ustawry o stowarzyszeniach z r. 1881, a miano­
wicie na podstawie przepisu, że obrzędy owe 
będą zgłaszane u władzj - Mimster wyznaf i 
oświaty za pomocą okólnika uczynił katolikom 
to ustępstwo, że jednorazowe zgłoszenie wystar­
cza zupełnie, mimo to jednakże W atykan i na 
to jednorazowe zgłoszenie zgodzić się nie chce.

Koła, mające styczność z arcybiskupem Faj 
ryża, kardynałem R i c h a r d e m ,  w  następniący 
sposób uzasadniają ów zakaz papieża:

„Minister wyznań i. oświaty Brianć oświadczył 
w swoim okólniku, że zamiast każdorazowego zgła­
szania obrzędów religijnych wystarczy jednorazowo 
co rok zgłoszenie. Stało się to na korzyść katoli­
ków, ale jest mimo 10 naruszeniem ustawy. Mim-, 
ster B r i a n d  n a r u s z y ł  u s t a w ę  o z g r o m a ­
d z e n i a c h .  Jaką namy rękojm/ę, że Briard nie 
zm>eni .swego zapatrywania, aioo że jego n a ­
s t ę p c a  n i e  z a p r o w a d z i  i n n e j  p r a k t y k i ?  
Jedno rozporządzenie może nazajutrz być zmienio­
ne przez drugie rozporządzenie. Ale do narnszenia 
ustawy, popełnionego przez Bri«uda, przybyło je­
szcze ustanowienie sekwestra, który ma nad kościo­
łem wykonywać rodzaj' kurateli. IV dodatkn zabro­
niono nam pobierania należytośei za krzesła, cho­
ciaż na zgromadzeniach pobieraną bywa opłata za
WStęp“,

W  sprawie'tej zabrał również głos F lo u re n ś ,  
Dyłj minister spraw zagranicznych, który w dzien­
niku „Eclairt pisze;

„Dopóki kościoły na mocy ustawy przeznaczone 
są do wykonywania obrzędów religijnych, byłoby 
niedorzecznością sam fakt służby Bożej stwierdzać 
protokolarnie jako wykroczenie. Byłoby to równą 
niedorzecznością, jłk  gdyby chciano w publicznych 
ogrodach albo w publicznych muzeach wciągać do

I l i te r a tu r y .
(Nauka i sztuka. Tom II. Edward Porębowiez. —  

Dante).
Kuch książkuwy polski zysKuje obecnie nowe 

wydawnictwo popuiarno-naukowre, które nieza­
wodnie stanie wnet w szeregu pierwszych przed­
siębiorstw literackich i zastąpi w wielu wypad­
kach szeroko się u nas rozchodzące wytwory 
zagraniczne. „Nauka i Sztuka" wydawana sta­
raniem Tow. nauczycieli szkół wyższych we 
Lwowie pragnie przy pomocy wybitnych sił 
naukowych stworzyć szereg oryginalnych mo­
nografii z rozmaitych dziedzin wiedzy i prze­
znacza go dla warstw wykształconych, żądają­
cych tylkO pierwszorzędnej strawy duchowej dia 
dalszego kształcenia się w kierunku naukowym 
i artystycznym. Nazwiska autorów współpraco­
wników i wydane dotychczas trzy pierwsze to­
my świadczą wyraźnie, że tematy literackie i 
artystyczne stanon ić będą poważną większość 
a zbliżone zarazem formą zewnętrzną do popu­
larnych u nas niemieckich monografij Knack- 
fussa, staną się po pewnym czasie niebezpiecz­
nym ich rywalem.

Ł Trzy pierwsze tomy powitali miłośnicy z praw­
dziwą radością i zadowoleniem: nazwiska ich 
autorów mówią zarazem o wartości nieprzecięt­
nej wydanych dzieł i będą zapewne najlepszą 
reklamą dla wydawnictwa, kwK  nieco zbyt 
skromnie występuje na zewTnątrz. Monografia 
Kubali o Orzechowskim odznacza się niezwy­
kłą sumiennością i bogactwem szczegółów gdy 
rzecz Brucknera o „Dziejach języka polskiego11 
zasługuje przez rodzaj i ducna stanowczo na 
nazwrę oryginalnej nowości. Tom drugi stanowi
monografia Porębowicza p. t. „Dante".

** *
Literatura krytyczna, analityczna i syntety­

czna. czy wreszcie ściśle biograficzna o Dan-

tera stanów już dzismj niezwykle bogaty ma- 
teryał.

Od wykładów Boccaccia począwszy, aż do 
ostatnich potężnych monografij, jak Fr. X. 
Krausa lub całego szeregu szkiców, jak Macau- 
lay’a, wyczerpała niemal już wszystko, co wie­
ki o Dantem powiedzieć mogły, a jednak nawet 
z pomocą wzorowych nieraz przekładów poety­
cznych nie zdołały wszczepić ludzkości uczucia 
dla poety, ani bliższego stosunku z nim wy­
tworzyć. Czy stanowisko Dantego w lustoryi 
literatury wszechświatowrej ustępuje wartości 
poetów i filozofów greckich, czy nazwisko jego 
blednie przy mistrzach dojrzałego renesansu, 
czy nie godne stanąć obok Szekspira lub Goe­
thego ?

A jeemak amny kult wielkości Dantego i ca­
ły szereg przepysznych komplementów na cześć 
jego genialności, tchną zgoła odrębnym duchem 
od wiary i miłości, jaką darzymy tamtych — 
IV stanowisku wieków i ludzi wobec twrercy 
„Boskiej Komedyi“ była i została pewna obcość, 
lęk, czy zbytni szacunek, jakitn otaczamy samą 
postać i całą jego twórczość. Dante, ulubiony 
temat Jo stuJyówr naukowych i badań history­
cznych, dla wielkiego ogółu inteligentnego na­
brał wartości drogiej kosztownej monety, której 
nikt iema inwagi na walory bieżące wymie­
nić. Zdaje się, że jednak utrwaliła się owa 
słynna a tak charakterystyczna uwago włoskie­
go badacza kultury renesansu. Dantego poto­
mność podziwia. 1 etrarkę wielbi a Boccaccia 
na praw dę czyta. Jeżeli Boccaccio w rzeczywi­
stości juz dziś przestał >yć swawolnie-ariysty- 
czną rozchwytywaną lekturą, to określenia 
dwóch pierwszych nie przestały być aktual- 
nem;

W  twórczości Dantego tkwi niezawodnie oso- 
bliwa wyłączność i nieprzvstępność. Więc wr 
pierwszym rzędzie tło dziejowe i otoczenie, de­
korujące i mistrza i dzieło wyrosły z epoki, 
której znajomość poza naukowa jest jeszcze za

wszo bardzo problematyczną, jakkolwiek przed­
stawia ciekawy i barwmy obraz kultury. I stan 
polityczny, zwłaszcza stosunek polityki świec­
kiej do kościelnej, walki silnych partyi i drob­
nych ale niemniej zaciekłych partyjek, niezwy­
kle zbudowrana konstrukeya społeczna, _ słowem 
takie interesujące i oiygiualne, prawdziwre śre­
dniowiecze włoskie: oaństw’0 nanozór jednolite, 
w którem skupiają się i rozbijają zarazem se­
tne interesa państewek, stronnictw i wybitnych 
jednostek \  ponaa tem tyszjstkiem nieubłaga­
ny duch filozofii schołastycznej w przededniu 
stanowrezego ciosu, jaki gu czeka od nowowsta- 
jącycli Tytanów Hellady 

A Dante tkw; w tem wszystkiem tak simie, 
tak głęboko całą ogromną masą uczuć i refle- 
ksyi, tkwi w tem środowisku tak niewątpliwie, 
że nawet epoka sama bez niego dziś już nie­
mal nie d& się pony sieć! Czuje i działa wy­
trwale w obszernej tej polityce, wielkiej i ma­
łej, żyje w niej i całe swe życie czyni najzu­
pełniej od niej zależnem —  j naprawdę ginie 
od tego mreoya. którym wojował. A filozofia? 
Mówiąc o Dantem. nie waha się Herman Grimm 
obok św. Augustyna jako wielkiego pisarza 
bohaterskiej epoL fewoioła. twórcę „Boskiej 
Komedyr- nazwać wielkim poetą scholastyki, 
który jej właściwie nadał piętno nieśmiertelno­
ści. :

Te czasy jednak, a raczej te pojęcia zanadto 
są odległe od nas, za mało przemawiają do na­
szej duszy, operującej zgoła innemi kategorya- 
mi myślenia. A wreszcie ta zatrważająca ety­
kieta, której nie uniknie żaden, najpotężniejszy 
nawet twór duchowy. „Poemat religijny z epoki 
schołastycznej" — laik me znaózie tu an.’ je­
dnego wsnółdźwięku dla siebie, żadnej barwy, 
pociągającej jego zmysł artystyczny! .Boska 
Komedya" wreszcie przez swoje rozmiary i nie­
wątpliwie wybitny charakter swoisty, tłomaczy 
ów lęk w psychologii mas inteligentnych i nie­
przezwyciężoną obawę... powiedzmy szczerze —

niezrozumienia. Wszakże sami Włosi wobec 
Goethego śmiało twierdzili, że wielkość i myśli 
utworu w całości odczuć mogą tylko oni.

Spopularyzowanie zatem genialnej postaci 
poety wr tych w  runkach stało się niezmiernie 
trudnem zadaniem i wymaga nadzwyczaj szczę­
śliwego ujęcia tematu, aby nie zrazić czytelni­
ka, zanim roztoczy się przed nim całe boga­
ctwo przepięknych szczegółów poezyi i arty­
zmu. Drogą wykładu, a więc naj właściwszą me­
todą, bo bezpośrednią, starano się ze szczęśb- 
wemi wcale wynikami dotrzeć do serca raczej, 
niż do głowy słuchacza, Szczególnie Niemcy, 
jak np. Hoenes, okazali w tym kierunku dużo 
trafnej spekulacyi i przy pomocy znakomitych 
przekładów spełniali w tym kierunku rolę mi- 
syonarzy...

Wzbogaciwszy poezyę polską przepyszuemi 
tercynami dantejskiemi, w których stanął na 
wysokości zadania poety nietylko tłomacza, na­
dawał się właśnie Porębowiez do roli nterpre- 
tatera ducha, mtencyi i Diękna, zamkniętegu w 
wiekopomnym tworze poezyi śwmta. Naprowa­
dzała na tc przypuszczenie choćby już owa 
skromna przedni iwa, umieszczona w pierwszym 
tomiku przekładu „Romedyr1.

Formalnych naszych nadziei dzisiejsza praca 
p. Porejiowloza nie zawiodła bynajmniej. Nie 
pomijając żadnego motywu poważnego znacze­
nia nie skąpiąc ani bogatej swej erudycji, ani 
dokładnych intormacyj, roztacza autor przed 
nami osobliwe tło historyczne i cywilizacyjne, 
na kiórem rodzi się. dojrzewa i rozwija nie­
zwykła „rednos+k? ludzka, - jak potężnym lotem 
wzbija się ponad małość ziemskich waśni i in­
teresów i wreszcie udoskonalona i oczyszczona, 
ohejmme swem sercem świat cały i całą cier­
piącą i niespokojna ludzkość... Postępując kon­
sekwentnie szlakami idei Dantejskich, nie po­
mija ani jednego szczegółu, ani jednego _ tonu, 
którym siła poetyckiej wyobraźni stara się nas 
przykuć i pociągnąć ku swej wyżynie, a czyni

. j

wszystko z najzupełniejszą świadomością celu. 
jasno sobie postawionego 

Wykład p. Porębowicza przystępny i jasny, 
mimo swego charakteru popularnego, może ró- 
wreież dla studyów naukowych stanowić obszer­
ny materyał przez intormacye i źródła, którem: 
się autor posługuje. Bogata znajomość litera­
tury dantejskiej i oczytanie, jakiego dowody 
spotyka czytelnik na każdym kroku, tem jest 
przydatniejsza, że w kwestyach spornjch stoi 
I oiębowtcz na stanowisku ostatnich badań i 
dociejtań. Jeżeli może studyom wizjonerskim 
„Boskiej Komedyr me poświęca zbyt wiele 
mi-ijsca i czasu, pamiętając skrupulatnie o prze­
znaczeniu książki, i nie korzysta z pewnych, 
ciekawych w tej materyi rozmyślać *), to wy­
nagradza nam ten rozmyślny brak obszernym 
wykładem struktury świata zaziemskiego, co 
zawsze było i ze stanowiska religii i Ma po­
znania ówczesnego poziomu wiedzy tematem 
spornym a zarazem^ baruzo interesującym.

7. uznaniem, na jakie poeta zasługuje, przed­
stawia Porębowiez znaezemc i charakter .in­
nych utworów Danrego, -ich wartość historycz­
ną i językową poza olbrzymią wartością poety­
cką, w której nieustannie należy podkreślać 
szczerą mowę serca, aaleką i obcą od zoanali- 
zowanej formą mowy konwencjonalnego uczu­
cia • • i

Przez monografię p. Porębowicza piśmienni­
ctwo polskie zyskało dzwło rozległej wartości 
dydaktycznej i wzbogaciło nasz dość skąpo wy­
posażony dzia1 popularnych studyów nad lite­
raturą powszechną, i 

A jednak trudno się oprzeć uczuciu pewnego 
żalu, gdy się po przeczytaniu spokojnie prze­
gląda kartki tej nad wyraz „porządnie" i celo ­
wo zbudowanej pracy Ulegając potrzebie i wy-

*) flbet poetische Yiston nnd Imugmation. Ein 
histor.ach-psychologiseher Yersuch anlasslioh Dan- 
tes ron Kari Borinuki Halle 1897.
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protokołu jako przekroczenit fakt, że w ogrodach 
przei nadzają sie-ludzie, lub 2* mnzea zwiedzają 
ciekawi. — -  •

„W  budynki, przeznaczonym na m.ocy usta­
wy do pubiicziię6.i wykonywania obrządów religij­
nych, nie istnieją żadne zgromadzenia publiczne po 
mcśii ustawy z r. 1881 i nie mogą też istnieć. Óa 
otwarcia drzwi aż do .eh zamknięcia wchodzi ka- 
idy, kto chce; kto się gdzie i  jak chce, jedni oso­

bno, drodzy w grupach, przed ołtarzem, lub w ka­
plicy. I jak modlący się wieiuy używa budynku 
tylko do celu, określonego przez ustawę, tak zno­
wu duchowny, odprawiający mszę, umożliwia tylko 
wiernym użytkowanie budynku do celu, który ozna­
czył istawodawca. Duchowny jest tylko konieeznem 
narzędziem, ażeoy budynek odpowiedzieć mógł usta­
wowemu przeznaczeniu, to jest wykonywaniu obrzędów, 

„Jeżeli ustawodawca pewien budynek wyznacza 
dla obrzędów religijnych, to już przez sam ten fakt 
autoryzuje obrzędy i to na tak długo, dopuki irwa 
cel ustawowy. Kto pizeszkadza obrzędom, grożąc 
duchownemu lub wiernym protokołami, ten narusza 
usaiwę, Kontrawencya ze strony władz mogłaby do­
piero być uzasadnioną w dniu, w którym czy to 
duchowni, czy wierni używaliby budynku do celu 
innego, niż do obrzędów Duchowny nie jest orga­
nizatorom publicznych zgromadzeń jest tylko ofi- 
cyantein, który przychodzi, ażeby wykonać swój 
urząd za który jest płatny i - d o  którego jest \vy- 
zraezony. A gdyby wreszcie zaszło nadużycie, to 
mogłaby władza wystąpić tylko przeciwko właści­
cielowi kościoła, otv ierająctmu wstęp do niego i za­
praszającemu w tcu sposób równie księdza jak wier­
nych do wykonywania obrządków religijnych.. Gdy 
sklep w niedzielę otwarty jest wbiew przepisom, to 
władza występuje nie przeciwko publiczności, która 
kupuje, nie przeciwko snbjektom, którzy sprzedają, 
aie. przeciwko właścicielowi11.

Duchowieństwo francuskie, dotąd przynajmniej, 
bez wyjątku z nadzwyczajną karnością poddaje 
Się rozsazom W atykanu, względnie biskupów/, 
a niektórzy dnrhowni urządzają nawet rcaiiife- 
staeye przeciwko rządowi. I tak , w ostatnim 
dniu konkordatowym w kilku kościołach pary- 
ekch odbyły się n a b o ż e ń s t w 7a ż a ł o b n e .  
P  ibliezność bardzo licznie pospieszyła do ko­
ścioła św. Augustyna, którego proboszcz, ks. 
J o u i n, urządził nabożeństwo rzeczywiście pod­
niosłe Ks. Jouin został , obok księży Leclerca 
i Richarda, oskaizony o wykroczenie przeciwko 
§ 35 ustawy separacyjnej, a mianwwicie o to, 
że z ambony ogłosił instrukeye papieża i obja­
śniając je, podburzał do gw ałtów przeciwko 
w ładzy. W  śleaztwie okazało się, że msgi. M o n- 
t a g  n i  n i  iest współwinnym w tej sprawie, co 
miało yyć ostatecznym dowodem do wydalenia 
go z Francyi.

Do kościóła Jw. Augustyna pospieszyła, jak 
wspomnieliśmy, liczna publiczność, pośród której 
było bardzo swele komet, zwłaszcza z arysto­
kracji, PoIDya nie pilnowała porządku, przy­
byli tylko tuzędDicy policyjni w strojach cywil­
nych. Mszę odprawił ks Jouin, a chór kościelny, 
znany ze swo;ch produkcyj artystyczny h , wy­
konał szereg pieśni i utworów kościelnych. Po 
odczytania ewangelii ks. Jouin wstąpił na am­
bonę i wygłosił protest przeciwko ustawie o roz­
dziale kościoła od państwa

Protestujemy —  mówił ks. Jouin —  i nieustan­
nie będziemy piotestować przeciwko temu, eo uwa­
żamy za z a m a c h  na prawa m sze nieprzedawnio 
ne, na w o l u o ś ć  s u m i e n i a  Chcemy być Fran­
cuzami i katolikami. Kościół nie umrze. Zabierają 
nam nasze dobra ziemskie. Niech tak będzie —  
ale nikt nam nie zdeta odenrać prawa do okazy­
wania naszych przekonań, uświęconych dziejami 
Czternastu wieków. Żądają od nas, ażebyśmy nasze 
istn.enie urzęaiwnie zdeklarowali, ale czyż nie ży­
jemy vy peiui światła dziennego? Czyż nasze ob­
rzędy nie aa publicznęmi, a nawet bezpłatnemi? 
Pozostaniemy Francuzami i  najlepszymi patryoiami 
w czasie, gdy ludzi3 marzą tylko o bezeceństwach 
\ poniżonucti*.

Nabożeństwo zostało zakończone odśpiewa­
niem „Pies irae*, poczem publiczność opuściła 
kościół i rozeszła się w największym porządku. 
Żałobne nabożeństwa zostały zapowiedziane we 
wszystkich paryskich kościołach.

Dzień 12 b. m był terminem opuszczenia po­
mieszkali i wogóle budynków prze? biskupów, 
proboszców i seminarzystów. Jak zapewnia te­
legram z Paryża, spokój me został przy tej 
sposobności nigdzie zakłć-ony, z wyjątkiem mia­
sta Nancy, gdzie biskup T m i n a  z miał ude­
rzyć żandarma, o czero sjji-.auo protokół. Kar­
dynał R : c b a r d ,  liczący 90 lat życia, z powo­
du złego stanu zdrowia pozosoaie w pałacu ar­

cybiskupim w Paryżu, na ca się władzo zgo 
Iziły Rada dyecezyi paryskiej ogłosiła, że kar­
dynał -- Richard ustąpi z pałacu dopiero, gdy 
zostanie wyprowadzony „mann im iirtri*; po­
dobnie mają się zachować probuszcze i wy­
chowankowie seminaryów duchownych. Z pary­
skiego seminaryum św. Srlpicyusza wynieśli 
wychowankowie jego wszystkie sprzęty i przed­
mioty. które są ich prywatną własnością, sarni 
jednakże pozostali nadal w seminaryum.

Wczoraj złożono do wieczora 5 ustawowych 
deklaracyj do kościołów paryskich, których jest 
ogółem 71. W reszcie kościołów’ spisała, władza 
protokoły. ~

ma „iii Mm".
Warszawa, 13 grudnia.

lid ilj obraz stosunków -  NapaJ na stację w Zgie.zu — 
Wyr iKi admii istracyjno na zesłanie i bauicy ę. — Sprze­

niew ierzenia.— Fraia kulturalna społeczeństwa)

Za k Jka dni obchodzić będziemy rocznicę 
trwania stanu wojennego, a pół roku panowa­
nia sądów polowych - -  i oto jaki* obraz uspo­
kój mia i naprawy złego daje choćby przebieg 
jednego dnia wczorajszego?

i\a Nalewkach pc rozprószeniu przez wojsko 
i policyę zebrania strajkujących szewców, kiedj 
prowadzono do więzienia 17 mężczyzn i jednę 
kobietę, p a d a  g r a d  s t r z a ł ó w  r e w o l w e ­
r o w y c h  do k o n w o j u ,  . a  dwie„ zawąkane 
kule trafiają w p r z e c h o d n i ó w ,  ciężko ra­
niąc buchaltera Kinnmana a śmiertelnie kupca 
Miljawiua. 1

Przy ulicy Strzeleckiej pada z ręki towarzy­
sza śmiertelnie, postrzelony robotnik Barty n 
dlatego," aby nie atanął jako świadek zamachu 
na policjanta, dokonanego przez Wiśniew­
skiego

Pizy przenosinach cyrkułu X z Ki akowskie­
go Przedmieścia odnajduje się tamże w piwnicy 
o b c i ę t ą  g ł o w ę  l u d z k ą  w stanie rozkładu, 
z resztkami gnijącego ciała i włosów...

Kasyer .firmy fabrycznej, p. Bogusław J ,  
naraziwszy się rozmową, prowadzoną w restau­
racji, czterem młodym , rzemięślnikuiu, wezwany 
został na natychmiastowy „samosąd*. Przed 
sprowadzonymi „towarzyszami* kryje go u sie- 
Lie właściciel restauracyi przez całą noc pod 
grozą nieustannych szturmów, przypuszczanych 
do drzwi, ceiem zlyuchowania struchlałego czło­
wieka. Cudem uszedł z życiem. ■ !

W mnej piwiarni przy ulicy Wielkiej wśród 
sporów partyjnych p a d a  t o w a r z y s z  z w bi­
ty m  w g a r d ł o  n oż e m.

Na ul. Hożej, Senatorskiej, Lesznie znowu 
u l i c z n e  r e w i z j e  przechodniów, toż samo 
w mieszkaniu felczera Zyngera przy ul. Kroch­
malnej, ktoiego aresztowano wraz z pomocni­
kiem.

N a p a d y  b a n d y c k i e  zdarzyły się na Sta­
rem Mieście u szewca K. z hspedł 23 rb„ wy­
dartych staruszce matce, przy ul. Franciszkań­
skiej n składnika Berlinerblaua wśród strzałów 
na szczęście bez ofiar, na ul. Żelaznej nr. 25 
w skkpiku Goldwasserowej z łupem 13 rb.; o 
wielu 'Unych nie wspominam 

Tak samo i na prowincyi. W Podwiączyuie 
pod Ł o d z i ą  zabranego przemocą z pogrzeba 
w Andrzejowie kolonistę T r a n s m a n n n a ,  pod 
grozą rewolwerów obrabowali bandyci z 50C 
rubli. “ '

W Z g i e r z u  na sracyę po odejściu pociągu 
kaliskiego o godz pół do 5 wpadło CO.zbroj­
nych w karabiny mauseiowskie b a n d y t ó w .  
Unieruchomili urzędników’ pod giozą strzałów 
z „rękami do góry„, poprzecinali druty telegra- 
f:ezue, osaczyli aparaty, wejścia i wyjścia, po­
czem jedni zrabowali z kasy 973 rb. 54 kop., 
inni wtargnęli do poczekalni, gdzie strzałami 
z a b i l i  bawiącego tam naczelnika więzienia 
z Łowicza, Al. S ic o b 11 n a 

Oncgdai wieczorem m i ę d z y  : s t a c j ’ a mi  
S u c h e d n i ó w  i Ł ę c z n a ,  kolei dąbrowskiej 
o s t r z e l i w / a l i  g ę s t o  b a n d y c i  p a r o w ó z  
p o c i ą g u  o s o b o  w’e g o ,  celem zatrzymania 
go, co nie udało się. mimo że przestrzelono rur­
kę prężności pary, której wybuch ciężko zranił 
maszynistę

W Ł o d z i na ulicy Wólczańskiej p a d ł y  
s t r z a ł y  n a  p a t r o l ,  który z pomocą nadbie- 
głych żołnierzy o d p o w i e d z i a w s z y  s a l w ą  
ujął w pogoni 3 sprawców: Edmunda i Leona 
L iazeiow i Karola Jakuba, których oddano pod , 
sąd połowy-

Po dłuższem więzieniu na Pawiaku, w ratu­
szu i  w Brześciu Lit. wypuszczono wprawdzie 
n a w o l n o ś ć  19 „politycznych* zinteligenoyi, 
ale też nie poskąpiono im wyroku: w y g n a ­
n i a  a l b o  t,w g ł ą b  c e s a r s t w a ,  a l b o  z a  
g r a n i c ę .  Oto ich litania: panie Stefania J a ­
c k o w s k a ,  drewa Ł u c z y ń s k a ,  P  r o d z k a, 
P i e t k i e w i c z ó w  n a ,  F a l ę c k a ,  P e r k o w ­
s k a  i Anna K u ć ,  oraz pp. dr Ł u e z y n s k i, 
D ą b r o w s k i ,  D o l e ż a l ,  Br  o d z k  i . -Re j be-  
b e 1 i B 1 a y, wszj scy aresztowani na zebraniu 
towarzyskiein w Warszawie u pp. Ehrenkreutzów; 
WTeszcie p. Bronisława G a w r o ń s k ą ,  Paulina 
D e d e r c z a n k a ,  i panna P o z n a ń s k a  i : p. 
P o z n a ń s k i .  ' *

Posiew deprawacji odezwał się dziś n o w e m  
s p r z e n i e w i e r z e n i e m  w Banku handlo­
wym na sumę 57.000 rb. zmarłego niedawne 
samobójczą śmiercią urzędnika S., który, mając 
nadzór nad papierami proeentowemi, zdołał o- 
sznł ańczo uzyskać otwarcie couta osobistego na 
rachunek bieżący i przez lat kilkanaście z nie­
go czerpał —

I  jeSZCze jednego s p r  zenie wie i z e-
r  i a n a  30.000 r  b. w zarządzie krajowych fa­
bryk krochmalu dopuścił sie w tym chaosie 
prowizoryum nieodpowiedzialnego dyrektor za­
rządu Leon M a j e w s k i ,  b- urzędnik kolei 
warszawsko wieaeńskiej, zbiegiy właśnie za gra­
nicę. 1 ■ • '

W  przeciwieństwie do tego jeduodniowego 
obrazu atmostery Jeprawacy.' serc umysłów, 
zdziczenia, lekceważenia życia i mienia ludz­
kiego, zamętu,, krwi i ,. łez, podtrzymywanego 
z taką ślepą zaciętością przez reakcyjny rząd 
z pomocą stanu wojennego i sądów polowych,— 
oto, cc na s z a l i  p l u s ó w  zapisuje w tym sa­
mym dniu zdrowy ogół społeczeństwa polskiego: 

Towarzystwo KuRury Polskiej wydaje odezwę 
o składki na wznoszenie „ d o m ó w  l u d o ­
w y c h *  w całym kraju z Warszawą na czele, 
gdzie zamierza wznieść ogniskowy ogromny 
gmach, który ludowi ma dać pomoc, naukę, ra­
dę i roz.rywkę, więc z salami na giełdę pracy, 
magazyny tanich towarów, czytelnie, zebrania, 
odczyty, przedstawienia teatralne koncerty, po­
koje gościnne, restauracye i t. d. — jednem sło­
wem „w sz  e cli p r zy  by  t ek  l u d o wy * .

S t o w a r z y s z e n i e  t e c h n i k ó w ,  uprzedza- 
dzając niedołęstwo rządu w bliskiej sprawie 
wprowadzenia samorządu miejskiego, p o d e j ­
m u j e  s i ę  z własnej woli o p r a c o w a ć  p rze­
p i s y  i u s t a w y  t e c h n i c z n e  m i e j s k i e , ' 

D e l e g a c i  K ó ł e k  r o l n i c z y c h  o r g a ­
n i z u j ą  s i ę  już drugi dzień w s e k c y ę  
p r z y  T o w a r z y s t w i e  r o l n i c  z e m.

N a  r z e c z  u n i w e r s y t e t u  d l a  w s z y ­
s t k i c h  ogłoszony c a ł y  s z e r e g  o d c z y t ó w  
publicznych, między temi Lednickiego z Mo­
skwy „O zagadnieniach społecznych wielkich 
miast*.

Przy ul. Foksal w najętym lokalu organizuje 
się s z k o ł a  d l a  f o t o  g r a  f ó w 

Wysiłkiem i dobrowolnenai ustępstwami maj­
strów z a k o ń c z y ł  s i ę  d z i ś  s t r a j k  ma ­
s a r s k i  i k r a w i e c k i  z wyjątkiem ociągają­
cych się jeszcze pracowników’ żydowskich.

Rada ministrów — jak donoszą depesze - - 
odroczyła sprawy autonomiczne, przekazując je 
do ogólnego porządku prawnego, t. j. „ad ca- 
lendas graecas*, kiedy badany będzie projekt 
samorządu dla całego cesarstwa. Grot.

wyżśzych*. W  trzech kierunkach wykształcenie tu­
taj się rozwinie: fizycznym, duchowym i m o r a l -  
n y m. Szczepić ono będzie w młodych sercach du­
cha prawdy i szczerość,, poszanowania jednostki i 
jej indywidualności. Ważnem jej zadaniem będzie 
zdrowe ukształtowanie s p o ł e c z n e g o  ż y c i a  —  
gdyż otoczenie koleżeńskie' największy wpływ wTy- 
wiora na młodzieńca. Uczniowie będą sami prowa­
dzić zarząd i nadzór różnych działów ‘pracy, aby 
wyrobić w sobie fńogli 'zmysł rozeznawania “się 
w życin i odwagę obywatelską.; „

Usunięte być mają wady szkoły dzlsiejsezj: prze­
ciążenie matoryałem naukowym, nieuwzględnianie 
indywidualności i „metoda wgadywania wiedzy* 
Nowością dodatnią będzie tutaj podział szkoły na 
3 stopnie- klasy niższe nie dadzą zamkniętej cało­
ści wiedzy (jak dzisiaj go dawać m ają), ale będą 
przygotowywać nmysł do nauki przez rozwijanie 
myślenia; ilość gydzin na '-„siedzenie11 w  szkole 
przeznaczonych dozna wielkiego ograniczenia. Sto­
pień drugi prowadzi umysł przez pracę juz samo­
dzielną do wiedzy, a na szczeblu najwyższym i Jo? <5 
godzin kształcenia się ogólnego ustąpi miejsca spe­
cjalnym kierunkom. Dla taientów językoznawczych 
będzie osobną nauka fliologi. klasycznej, albowiem 
w zasadzie szkoła przyszła ma być realną n i e  f i ­
l o l o g i c z n ą .  Liczba uczniów, ■ na początek obli- 
czona, jest nie w ielka, aby pracy nie utrudniać i 
otworzyć pole dla doświadczeń.

Chwila zaiożenia naszej szkoły jest niezmiernie 
pomyślna i czas nagli do dzieła. Wszyscy tego pra­
gną, Króieslwc się ogląda na kroki reformy, nawet 
już współzawodnik się znalazł, który dla swej szkoły 
i fundusz posiada i założyć ją w roku najbliższym 
zamierza. Aby cel zbliżyć, uchwaliła sekeya fundu­
szowa podać komisji pełnej wniosek stworzenia to­
warzystwa udziałowego pod godłem przyszłej szkoły. 
Zarys i statuty towarzystwa takiego już gotowe 
przedstawił referent sekcyi, notarynsz dr Tad. S ta ­
r z e  w s k i ,  bliżej zaś koszta szkoły nowej omówił 
poseł i profesor dr Leoji J a w o r s k i .  Obnzaiu 
szkoła potrzebuje 25 morgów ziemi, pierwsze ko­
szta założenia szkoły obliczono na 400.000 koron, 
utrzymanie zaś roczne przedstawia się w przybli­
żonej kwocio 102.000 koron. Z chwilą, gdy zarząd 
główny Towarzystwa wnioskom i uchwałom kra 
kowskiw udzieli poparcia, sekeya funduszowa prze­
staje funkcjonować, a zrodzi się konstytuanta „to­
warzystwa szkoły wzorowej*, .którego członkowie 
składać będą udziały po 200  koron

Wreszcie złożono sprawozdanie z działalności in­
nych sekcyj. Stwierdzono, że wszędzie duch i kie­
runek pracy jest poważny, an> śladu frazesów, tak 
częstych i povrszechnycL w sprawie reformy szkol­
nej. Zasadnicza myśl przewoauia wszędzie zaznacza 
się w tej samej creści, co świadczy, że reformę po­
jęto głęboko i poważnie. Wypłynęła myśl tak no­
wa, a tak rozumna, jak stworzenie »„Wypisów’ hi­
storycznych* dia nauki dziejów pow szechnycn. —  
Uderza jednak niezmierny brak środków* pedagogi­
cznych i pomocy naakowej dla praco wników —  co 
tem jednak dziwniejszem, że Kraków jest siedzibą 
tylu szkół średnich. Brak książnicy pedagogicznej, 
szczupłą objętość dotychczasowej naszej literatury 
pedagogicznej, odczuwają wszyscy boleśnie. Pomimo 
tego spieszyć się należy z tą reformą szkolną, gdyż 
na wiosnę ministerstwo [oświaty zapowiada obrady 
nad zmianą szkoły średniej austryaekiej, udział zaś 
polski winien tam być wybitny i zdecydowany. '

m.

■  I

właściwe usunąć się jak najdalej z widowni do­
tychczasowej działalności i wyjechał do „Polszy*.

Tutaj rozpoczął od stanowiska kontrolora skle­
pów tabacznych na kilku ulicach jakiegoś pro win- 
■cyonalnego miasta. “■ -
• Nigdy jeszcze handel payiierOoami „bez barnie- 
roli* nie kwitł tak bujnie, jak podczas urzędowa­
nia Nikolki. Od czasu do czasu, w porozumieniu'się 
ze sldepiks.zami, 3 urządzano sKuteczne rewizje 

T chwytano "50r ą‘ czasam: ’ : po 100 m a k  pa­
pierosów bez banderoli. Sklepikarz płacił 50 rnlili 
kary, a następnego dnia i innych sprzedawał dzien­
nic po 10 do 15 tysięcy papierosów tez laudorołi.

Z tych też chwil datuje się ńliłość ' Nikeiki ilo 
obecnej jogo żony * " ' >

Była to nie brzydka dziewczyna, kucharkę u ge- 
nerała-wdowca, j bardzo mu bliska osoba, Nikoika, 
iako młodszy i naturalnie sprawniejszy od geherafa, 
szybko wkrad1 się w serce i uczucia, „kaseroinoj 
guwernantki*,’ jak nazywajc- takie damy w Kiryi. 
Generał, lepszy widocznie strategik niż tak.yk, to­
lerował tę miłość jak najchętniej, ~ a - potem~ożeu’ł 
nawet swoim sumptem Nikoikę z kucharką. IV pro­
cencie wymówił sobie tylko 2 dni w ' tigodniii,’ i:a 
co się Nlkelka bez zastrzeżenia zgodził.

Od tej ehwili datuje sję szalony rozwój Kuryęr.y 
Nikolki. r r » — '—

Czern on nie był p i^ s  laz 30, w  kiói/Cu wy­
służył pełna emeryturę i całą pierś orderów? P isa­
rzem w kanceiaryi żandarmskiej, rewirowym w cyr 
kule, nauczycielem w szkoło ludowej, młodszym te­
chnikiem w zarządzie dróg i mostów, ‘referentem 
w wydziale śledczym, weterynarzem powiatowym, 
sędzią gminnym z urzędu, przysięgłym geometrą 
gubernialnym, komornikiem sądu okręgowego in­
spektorem szkoły realnej, pod koniec zaś karcery: 
naczelnikiem jednego z największych więzień w 
Kiólestwie. i ,

Na wszystkich tych urzędach Ni koi na, a obecnie 
Jewo Prewoschoditelsiwo Nikołaj Nikitycz, praco­
wał z ogromną korzyścią dla uciśnionej przez Po­
laków „Rosi* i nieco też dla siebie.

Z licznych zatargów z prokuratorem wyciągał 
g o , stary generał zawsze naj.ikwapliwiej. za co 
znów odwdzięczając się, Nikoiaj Nikitycz wychowy 
wał u siebie, jak umiał, dzieci generała.

Tego jednego wszakże widać nie nmiai bo cór­
ka generała uciekła od ojca swojego, Nikołaja Ni- 
kytycza, z jakimś Ormianinem na Kaukaz i długo 
tam się tułała zanim wyszła zamąż za prezesa są­
du w 1 ’yflisie; syn zaś w  wieku lat 16 został zło­
dziejem i-obecnie nie jest do uratowania, chociaż 
po odsiedzeniu dwudziestej kary więziennej generał 
raz jeszcze użył swego wpływu i ulokował synka, 
ja«o etatowego kasjera w bankn państwa.

Nic wytrzymał, biedny chłopak!
Na drugi dzień po wprowadzeniu go do czynno­

ści urzędowych skrauł z kasy 1.000 rubli i drap- 
nął. Od tego ozasn ślad jego zaginął zupełnie —  
matka zaś twierdzi, że to nic innego, tylko polska 
intryga, bo Polak był wówczas głównym kasjerem  
w bannuJ

Lecz wróćmy do Nikołaja INlKytycza.
J Dziś jest on na emeryturze i jedną z najwph- 
wowszych osób w świecie nrzędowym w W arsza­
wie. Bywa z żoną często w zamku i zasiada w w ie­
lu komisjach uczonych i nie uczonych; me też 
\Vi«ft szans na posia do Dumy z Cnełmszczyzny', o 
ile rząd przyzna prawo wysyłania jednego „ nieo-. 
bieralnego* posła z Królestwa Polskiego mniejsze 
śei rosyjskiej w tym kraju. Wa^&zamalc

Reforma szkuty średniej
Po raz wtóry zebrała się w ostatnią środę, w sali 

wszechnicy Jagiellońskiej „komisja dla reformy 
szkoły średniej*. Uczestników liczba była bardzo 
pokaźna; przybyli na obrady i członkowie z pro­
wincji], przybyły też osoby z poza sfer nauczyciel­
skich , poważne zajmujących stanowiska aby do 
dzieła reformy szkolnej ręki przyłożyć. Obiadom 
przewodniczył prof dr K. M o r a  w s k i.

.Sekretarz główny prof, Ł o p u s z a ń s k i  przed­
stawił stopień rozwoju sprawy i prac reformowych. 
Ko mi syn wyda wkrótce broszurę agitacyjną, celem 
z; skanla zwolenników dla przyszłej szkoły wzoro­
wej , którzyby jej funkcjonowanie ułatwili bródka­
mi nnansowemi. Treść Droszury obracać się oedzie 
około następujących wytycznych myśli- Przyszła 
szkoła założoną będzie n a  w s i ,  w  okolic? Krako­
wa i będzie i n t e r n a t e m .  Wychowanków swych 
będzie uczyć i w y c h o w y w a ć, a stwarza ją i 
prowadzi „Towarzystwo potski.h profesorów*, jak 
zwać się powinno „Towarzystwo nauczycieli szkół

I
Rzeczywisty rańca stanu.

Oj ciec jego był przybocznym woźnym u p. pre­
zesa. >

Żona jego była kucharką i „damą do wszystkie­
go* u generała dywizyi.

Syn jego jest złodziejem.
Rzeczywisty radca stanu, któremu przysługuje 

tytuł- „W asza Ekscelencjo*, szedł barazo moralną 
drogą, zanint uczciwą a ‘ciężką pracą dorobił się 
kamieniej' i stu tysięcy rubli w gotówce, które ma 
ulokowane na zupełnie pewnych numerach realności 
warszawskich.' Szkół nie kończył żadnych, bo i po 
co? Nauki niepotrzebnie w głowic przewracają, a 
komu Bóg dał rozum, to nie szkodzi, jeżeli nawet 
pisze nieortograficzuie, ulbo wcale pisać nie umie.

W Polsce znalazł sio przypadkiem
W Kostromie, gdzie służył za lokajczuka u bO' 

gatego ..pomieszczyka*, zginęła pewnego dnia złota 
broszka pani domu. Podejrzenia o przywłaszczenie 
zwracały się stanowczo ku Ni kotce, dzisiejszemu dy 
gnitarzowi na kresach, wobec czego uznał on za

rŁ fera jn'.
Z ruchu nauC2y c ie i8Kib0G, Powiatowe w«o«  

nauczycielskie oanędą się: w C h r z a n o w i e  15 
b. m. o godz. 4  po połud. w sali Sokoła: w P r a e  
m y ś l a n a c h  19 b. m., w B r z e ż a n a c h  19 b 
m. o godz 11 przed południem w sali Sokoła; w  
B o r s z c z o w i e  19 b. m. o godz. 10 rano w sali 
Sokoła; w K a ł u s z u  22 b. m o godz. 1 w połu 
dnie w sali magistratu.

Z W a d o w i c  piszą nara: Przed kilku dniami 
odbyło się • ta zgromadzenie członków „Ogniska*,’ 
na którem dokonano uzupełniających wyborów rhi 
zarządu, w osobach pp. Grabowskiej, hzewezykó- 
wnej, Batki i Karpińskiego. Uchwalono zwołać wi< 
powiatowy na 16 b. ra. Referat wiecowy poruezono 
p. Ryłce z Choczni. Pod koniec zgromadzenia w y­
rażono sympatyę i podziw dziatwie polskiej w Po- 
znańsldem -

Z ShChej piszą nam: Rocznicę listopadową uczci 
liśmy nabożeństwem i wieczorki/m Wieczorek od­
był się w sali „Sokoła*. Słowo wstępne wygłosił 
p. Ltychlewski. poczem odegrano obrazek sceniczny 
Jadwigi S.: ..Matka żyje* i epizod na tle history

maganiom obiektywnej wiedzy i z obawy zapę­
dzenia się zbyt daleko — autor poskąpił nam 
tej wielkiej miłości, tego serdecznego ciepła, 
jak ich  dowody złożył w tłómaczeniu „boskiej 
Komedią - i w tym w. pomnianym wstępie, któ­
ry nas tak mile wprowadzał w świat dantej­
ski. Szczerością swego uczucia, potęgą swego 
wl tsnego upodobania, byłby nas porwał za so­
bą lepiej i pewniej, niż całym szeregiem szcze­
gółów, który nas czysto tylko formalnie zbliża 
do epoki i charakteru utworów Dantego.

Jeżeli p. Porębowicz świadomie się hamował, 
lOZważa. ,c cel i rodzaj swej monografii, to nie 
wątpimy, że uwzględniając ramy wydawnictwa, 
starał się *pełnić swój obowiązek W takim 
razie sprawa nic jest stracona; należy tylko 
stworzyć słuszny podstawą do obrachunku. Re­
zultatem jej jest oczekiwanie pracy, rówme su­
miennej, dla stworzenia przystępnej syntezy 
„Boskiej Kom edyr, za którą p. Porębowiczowi 
wdziączm bądą ci wszyscy, którzy jnż nczynili 
krok naprzód do umiłowania potężnego dzieła. 
Miłością dla niego, tęsknem uczuciem ciepła za- 
prow adzi nas wówczas poeia i ttadacz niezawo­
dnie tam, gcLde w prawdziwej niekonwencjo­
nalnej czci dla mistrza, w uczuciu bliskiej 
przyjaźni — staniemy się bliżsi doskonałości i 
ognia duszy, co żyje zakuta w tereynach nie­
ziemskiego gjaiusza...

Btrona zewnętrzna wydawnictwa przedstawia 
jię bardzo dobrze, a ze względu na niską cenę 
nawet wykwintnie. Reprodukcje ilustracji są 
wykonane bez zarzutu i bynajmniej nie ustę­
pują zagranicznym Szczególnie bogato w  tvm 
kierunku wygląda tom, o którym mowa, i wdzię­
czność należy się redakcyi za tak sympatyczne 
dobranie mafeiyału. Może rysunki Botticellego, 
z których zamieszczono tylko jeden, byłyby 
wartość artystyczną tej cennej niezmiernie 
książki leszcze podniosły.

Rybzard Orduński.

W  nierównej walce.
P O W I E Ś Ć .

Napisał i
M U / I R .

(70) ^Ciąg dalszy)

No, naturalnie, n a tu ra ln ie !A le  po co to, po 
co, kiedy to 'zupełnie zbyteczne. Pan dyrektor 
natychmiast to zrobi i... jeżeli panu na tem za -, 
leży. to inspektor przeprosi pana za to, prze- * 
prosi... i

— A kakze, kakże... Jeśli pan chce! kakże, 
kakże ja jemu prikażu, on i przeprosit...

— Co prawda, to zdałoby się, powinnoby tak, 
powinno,.

Nie opierał się im już długo, dał mę przeko-j 
nać i wreszcie zupełnie cLłodno opowiedział* 
dyrektorowi całe zajście w kiesie, którego był! 
świadkiem przez okienko. Oli zymał najsolen-1 
uieisze zapewnienie, że ta skarga jego bedzie? 
miała nizędowe skutki, poczem siedział prawie , 
godzinę w k&neolaryi i słucha zarzutów, k tó re" 
ae swei strony pac dy i aktor czynił Cześkowi.

Postępowanie Suczkina bez zaprzeczenia po­
zostaje nagano* n«wet w wysokim .-iopniu na­
ganne, ale nie należy zapominać, ile taki nau­
czyciel znieść musi przez cały dzień Chłopcy, 
nie wszyscy naturalnie ale większość, nie grze­
szą* bynajmniej ani dobrem wychowaniem, ani 
szczególną pilnością, pomijając, że wrielu z nich 
po prostu jest tępych od urodzenia. Trzeba 
walczyć ze złemi manierami, z lenistwem, z u- 
pośledzeniem. a tu jeszcze w tym kiaju przy- 
wFlańskim z nienawiścią dla wszystkiego, co | 
rosyjskie. Polacy, co już przecież wiadomo, s ą : 
narodem możo bardzo mężny m, bitnym, zdolnym, 
ale i bardzó metoierancyinym. ianacycznym 
Rzadko ua przykład można znaleść Polaka, k tó-1

ryby chciał z własnej woli mówi" po rosyjsku, 
a wszyscy, wszyscy Polacy śmieją się tylko 
z Rosyau, pogardzają nimi i przypisują im Bóg 
wie jakie czarne strony charakteru

Pan Tomasz słuchał i pocichutku przyznawał 
temu słuszność, wielką słuszność, aż i głową 
potem zakiwał na znak zgody. A. dyrektor mó­
wił żarliwie coraz więcej obwiniająco. Czesio 
na przykład, naturalnie, syn takich porządnych 
rodziców, a jnż raa coś we krv?i, co trzeba ko­
niecznie wyplenić, wyrwać z korzeniem.

W ostatnich dniach napisał na tablicy „Ma- 
skowskoje kniażestwo* przez małe „m“, co już 
jest poprostu iranifestacyą jego aniirosyjskich, 
antipaństwowych poglądów 
- „Ciućka* mówiąc o tem, zniżył nawet głos i 
ukradkowo zerkał w stronę wiszących na ścia­
nie portretów carskich.

Nastąpiła pauza i Czerski, otrzymawszy raz 
jeszcze zapewnienie, że pan dyrektor osobiście 
zainteresuje się *era7 Cześkiem, a inspektorowi 
nie przepuści jego „nietaktownego* postępku 
na sucho, pożegnał się z „ciućką” zupełnie już 
przejednany, a znalazłszy syna usnuechmętego 
w gronie kolegów, poprawił mu czuprynę i zbur- 
czal niecu.

— Przez twoje zbiko-two amprzyjeimn ś,;j 
tylko mam oto!... Ruszaj mi do klasy, a jak 
przyjdziesz do domu, to pugadumy inaczej;

Wanda, która dowiedziała się o tem wszy- 
stkieoo słuchając, jak ojciec opowiadał matce 
o rezultacie owej wizyty w gimnazyuni. natu­
ralnie z odpowiedniemi przeróbkami niektórych 
zbyt jaskrawych szczegółów, obruszyła się sro­
dze.

—  Jak  to i ojciec dał się przeuonać?!
— Co to jest dał się przekonać? Przeciez to 

jasne jan dzień! Tu nie było wcale mowy o 
tera, czy dać się. czy nie dać sie przekonywać! 
Jasne jak dzień!

— Dlatego właśnie się dziwię! Jasne prze­
cież, jaki oni taiu system prowadzą, jasne, co

ta szkoła warta i jasne, że Cześka notłnkL.. -
— I  tam zaraz potłukli, potłukli!... Trochę go 

za czuprynę targnął!
— Trochę?! To czemuż ojciec podniósł takie 

między nimi piekło?
— Po co, po co?!
Zająknął się. nie wiedział, jak się v ukrę­

cić. : 4
— Ano, uniosłem się, bom gorączka!
Odwróciła się od niego gniewnie.
— Szkoda, że większość nas. to takie wła­

śnie zapałki; zapalamy r się z trzaskiem i ga­
śniemy za moment.bez syku! -

— Wanda, proszę cię, bez k ry ty k '1 fD  za­
wołał.

Nie słuchała go już; kładła kapelusz, "ubie­
rała się do wyjścia.

— Słuchajno, gdzie ty idziesz’ !
— Za inteiesem! — odparła mu krótko i tak 

go tem zaaziwiła niezmiernie, że zanim się spo­
strzegł, wyszła, zatrzaskując drzwi za sobą.

Pan Tomasz spojrzał tylko na panią Annę, 
która machnęła ręką deteraina"yjnie.

— IIo. ho, ho!... To mi się nie podoba, cał­
kiem nie podona!... Za interesem, patrzcie ją!... 
Dali Bóg, świat się kończy!.

XIII
‘Jd dnia tego rozpoczął się ów jawny roz­

dział między dziećmi i rodzicami, który pana 
Tomasza tak uderzył potem już w jego rodzi 
nie. Teraz nie spostrzega,- jeszcze mc poza dzi­
waczną przemiana w prowadzeniu się Wandy 
i jakieiniś nic nioznaezącemi, obcenń rysami 
w charakterze Cześka, a gdy jait gradowi 
chmura nadciągnęła katastrofa, nie poimował 
najprostszych rzeczy i dziwił się niespodziance, 
która go zaskoczyła znienacka i pociągnęła 
w wir szybko po sonie, jak błyski, następują­
cych wydarzeń.

Może to był Wiek. może to były kłopoty, 
■ może tc był zresztą ,ter twardy bruk miejski,

po którym nie mógł się przyzwyczai:; eliodzw, 
który giv.ał go w lecie, chłodził w zinne i przez 
cały okrągły rok pozostawał twardy,

Nie to, co pulchne gleba czarnoziemu, miękki* 
jak perskie dywany, taka wilgotna latem, taka 
sucha zimą! Nie to, nie to!...

Źie się działo szlachcicowi w nnescie; tęsknił 
do roli, sechł, wiądł, chudł i gryzły go kłopoty 
coraz te dokuczliwiej ‘ Goraz bliże;, bliżej poć- 
pełzało ciemne, niejasne jeszcze widmo n ie d o ­
statku, coraz wyraźnie; . nad głową zawisała 
ruina.

Oo tu czynić? Wracać na wieś, kiedy wszV' 
stkie interesa skupiły się już tu w tem nie- 
szczęśliwem mieście, w którem lada chwila miał 
rozegrać sie ostatni, decyduptcy akt tego dra 
matu Zabrać się znowuż do gospodarki, w ocze 
kiwania rozstrzygnięcia raz wreszcie tej sprawy 
politycznej, za którą groziło więzienie, a co 
gorsza, zesłanie drugą administracyjną gdzie 
wr giąb Kosyi na nieokreślone może lata?...

Dobrze, że Robrzycki teraz wziął Czersko 
w dzierżawy, więcej przez wsnółczucie, niż dla 
widoków zysku i upora* się z Wolkowem, Kto* 
rego szykany przechodziły możliwe granice; re- 
gmować interesa w ostatniej chwili, szukać ko 
goś podobnego wówczas, gdy nie będzie _jnf- 
czasu do stracenia, zabezpieczać żonę i dśaee, 
kiedy się siądzie na pod wodę. aby pod opieką 
strażników wynosić- się stąd, Bóg wie. jak da­
leko?

Wiecznie pozostawał pod wrażeniem, że za­
raz po wyroku zajedzie przed dum podwoda 
na którą każą mi usiąść, jak to tam było 
w Czersku po owej pamiętnej nocy, » 0 sPrł*' 
wie nie słychać było jakoś wcale żanuarmom 
sie nie spieszyło bynajmniej, wiecznie zda się 
mieli zamiar prowadzić przeuwstęnne śledztwo.

Gorczycki siedział jeszcze w cytadeli, 1 ) ró­
wnież trapiło starego i spraw iałc mr. wielo kło 
potów (C d n.)
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cznem „Noc w  Belwederze” A Staszezyka. —  Gra 
amatorów wypadła bardzo dobrze, zyskali też hu­
czno oklaski. —  Czysty dochód przeznaczono na 
budowę gmachu „Sokoła1.

Rezygnacya burmistrza tarnowskiego Dono- 
sz t  nam z Tarnowa dnia 13 b. m Na dzislejszem 
posiedzeniu Bady miejskiej burmistrz Witold Ro- 
goyski wniósł rezygnacyc P. Kogoyski był burmi­
strzem miasta nieprzerwanie od r. 1884.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło p. 
Franciszkowi J. Baranowi, rodom z Ulanowa w 
Galicy i, a obecnio zamieszkałemu w Bochni, na 
zmianę nazwiska na Tarzewski.

tajemnicze zniknięcie 56.000 koron. Ze Sta­
nisławowa donoszą do „Dziennika Polskiego" One- 
gaaj wieczorem przy nadejściu wozu ambulansowe­
go z miasta na dworzec kolejowy, spostrzeżono 
brak worków pieniężnych z zawartością 56.000  
koron Do tej chwili na ślad nie natrafiono Wóz 
ambulansowy zabrawszy pakunki i wory pieniężne 
na głównej poczcie, udał się do filii pocztowe] przy 
uhcyT Harickiej, gdzie zabrał również pakunki. Wo 
bec tego nie można na razie skonstatować, czy pie­
niądze znikły podczas manipulacji na m u, czy też 
w drouze. _ '

K r o n i k a .
K k - a k ó w ,  14 grudnia..

K w esta na przytulisku uboyicll (ulica Kraków 
ska 47 i  Piekarska 21). Bracia Terc/arze św. Fran- 
ciszKd, posługujący uuogun, będą kwestowali jutro 
i w dniach następnych w I dzielnicy miasta w go­
dzinach południowych. Oprócz jałmużny w pienią­
dzach pożądane są odzież, bielizna, obuv, le męskie, 
kobiece i dziecinne. '

1  sali odczytowej. W cssrsj w ie^um n odbył 
się w auli uniwersytetu Jagiellońskiego urządzo­
ny staraniem i  na dochód Koła panien, opieku­
jących się ubogiemi i  zaniedbanemi dciećmi. odczyt 
prof. dra Czerkawskiego o wpływie kobiet na po­
dział pracy w gospodarstwie społecznem. - Odczyt 
ten zakończył sen-ę piełekcyj, urządzonych przez 
„Koło panien”. ' — -  ■

Z teatru miejsk.ego. Próby z komedyi p. Za­
polskiej p n, „Moralność pani Dolskiej” dobiegły 
końca. W  sztuce biorą udział pp. Słubicka Krysiń­
ska, Arna win Janiezówna, Czechowska ,T. Pawłow­
ska, Modzelewska. .Tednowski i Leszczyński

Równocześnie z przygotowaniem „Moralności pani 
Dulskiej” odb' wano próby ze wznowienia. „Ileddy 
Gabler” Ibsena; od jutra próby regularne z „W e­
sołych kumosz k z Windsoru” Szekspira.

0 bezpieczeństwo życia na koiei państwowej.
W  sprawie tej otrzymujemy z Krakowa następujące 
pismo: ” " * **■ 7 Ł

Jadąc w środę po ,,ołu(1 il.u jiuciągieio o s o b o w y m ,  
który z Zatora przybywa do Krakowa około godz. 
4  m. 45 wieczorem, siedziałem w przedziale trzeciej 
kiesy wagonn, o ile mi się zdaje, przedostatniego. 
W agon był starą, brudną ruderą którą oświetlała 
lam pka, mająca siłę światła groszowej ‘ łojówlti. 
Kopciła tylko lepiej niż łojówka. Oglądałem ten 
wagon ze wstrętem pewny będąc, że poza granicą 
Galieyi nie śmianoby w7 nim lokować podróżnych. 
Gdy pociąg stanął w7 Skawinie, usłyszałem uderze­
nia młotem w tylną ściano wagonu. Zaciekawiony 
tą uuskultacyą rudery, spuściłem szybę i wyjrza­
łem przez okno. Wkrótce ciekawość moja przemie­
niła się w strach i  to uzasadniony7. Oto kilka osób, 
noszących mundur służby kolejowej, rozmawiało o 
tym wagonie, a urywki rozmowy dolatywały moich 
uszów. 7 ‘

—  L-zy ten wóz dolezie do Krakowa, to nie bar­
dzo pewne —  mówiła jedna osoba.

— Poklepcie ta młotkiem. —  mówiła druga.
— Nie wiele pomoże —  odzywa się trzecia osoba.
Następuje „klepanie” 'młotkiem, a ja, zaniepoko­

jony ta rozmową, zapytuję, o co chodzi. Otrzyma­
łem ja k ą ś  wymijającą odpowiedź, która mnie wcale 
nie uspokoiła. Nie dowiedz.ałom się wcale, jaka 
część wagonu była zepsuta, snułem tylko domysły, 
wnioskując.z ..klepania”, że chodziło prawdopodo­
bnie o namuiec, albo może o łańcuchy, spinające 
wagony. Byłbym wysiadł z wagonu i przeniósł się 
do innego, ale tymczasem pociąg m szył. Można so­
bie łatwo wyobrazić, jak miłą miałem podróż. Byli 
wprawdzie towarzysze niedoli, ale ta pociecha nie 
wystarczała Przybywszy7 do Płaszowa, spostrzegłem, 
że odbywa się znowu narada nad ową ruderą. Za­
pytuję o jej stan i otrzymuję odpowiedź

—  No, nie ma wielkiego strachu, do Krakowa 
jeszcze dociągnie.

—  Jak można było puszczać taki whgon —  za­
uważył jakiś funkeyonaryusz kok i.

Rudera dojechała rzeczywiście „szczęśliwie” do 
Krakowa, ale mogła również nie dojecnać i spowo- 
dowa. katastrofę*. Uży wame takich wozów do ruchu 
osobowego jest chyba rzeczą godną potępienia i dy- 
rekeya powinna zbadać tę sprawę. Wiedząc, że 
chodzi o pociąg, który przybył do Krakowa z Za­
tora o godz 4 m, 45 wieczorem, dyrekeya łatwo 
odkryje ow sławetny wagon i tego, kto go w ruch 
puścił.

Z Sali sądowflj. Rozprawa przeciw Janklowi 
Lówenteilowi i Mary * Paholcównie, o której wczo­
raj pisaliśmy, zakończyła się o godz. i / ,5  popołu­
dniu Przysięgli potwierdził7" co do Lowenteila py­
tanie o zbrodnię kradzieży ponad € 0 0  koron; co do 
Paholcow7nv zaprzeczyli pytanie o zbrounię ucze­
stnictwa w kradzieży, natomiast zatwierdzili pyta­
nie o zameldowanie się pod fałszywem nazwiskiem. 
Przewodniczący trybunału ogłosił wyrok, uznając 
Jankla Lowenteila winnym zbrodni kradzieży i ska­
zujący go na B lata ciężkiego więzienia, zaś Ma- 
rvę Paholcównę przekroczenia fałszywego meldunku 
i skazujący ją na 3 dni zwrkłego aresztu. Oboje 
po odcierpieniu kary mają być wydaleni z granic 
monarchii austryaekiej.

Taiemmczy aresztant. Vi> aresztach „pod tele­
grafem” pozostaje od dłuższego czasu pewien mło­
dy mężczvzna, którego tożsamości osoby, pochodze­
nia. ani zatrudnienia nic mogą władze stwierdzić 
w żaden sposób. Mianowicie, jeszcze w locie bieżą­
cego roku, podczas jednej z obław nocnych, areszto­
wała polieya dwóch młodych ludzi ,  przy których 
znaleziono większą gotówkę. Jednym z aresztowa­
nych okazał się niejaki N owicki —  recto Klizl, 
którego, gdy sprawdzono, że jest, to złodziej poszu 
kiwany przez sądy pruskie, wydano pruskim wła 
dżum Drugi z aresztowanych, młody, może 221etni 
mężczyzna, przystojny, brunet, atletycznej postawy, 
poaał, że nazywa się Maksymilian Wojciechowski, 
jest rodem z Tarnowa, a jako robotnik zarobił pie­
niądze, które przy nim w kwocie przeszło 400 ma­
rek 1 300  koron znaleziono. Najściślejsze jednak 
dochodzenia nie wykazali prawd] twierdzenia rze­
komego W ojciechowskiego, który powoływał się na 
znajomość wieln osób z Tarnowa. Ani jednak w Tar­
nowie , dokąd dla konfronracyi wożono rzekomego

Woyeiechowskiego, nikt nie znał go, ani żadna 
z władz gminnych Galieyi i z pod zaboru pruskie­
go, gdzie miał pracować w fabrykach, nie dała ża­
dnych wyjaśnień cc do osoby aresztanta, który zre 
sztą stale zmienia zeznania i coraz nowe podaje 
szczegóły o sobie, które później po mozołu., cli do­
chodzeniach okazują się nieprawdziwe. Ów W oj Cie­
chowski włada zupełnie biegle i poprawnie języ­
kiem niemieckim i trochę rosyjskim, polski zas 
akcent jego mowy zdradza pochodzenie śląskie. —  
Dzisiaj znowu tajemniczy ów aresztant przed pro­
wadzącym z nim śledztwo komsarzem polieyi, p. 
Krupińskim, zmienił zeznanie, oświadczając, że po­
chodzi z Kalisza w Królestwie Boiskiem. W ojcie­
chowski, o ile się tak nazywa, jak stwierdzono, tu 
w Krakowie, ani \y granicach monarchii austrya- 
ckioj nie popełnił żadnego przestępstwa i nie ma 
powodu do ścigania go . ponieważ jednak nic chce 
wytłumaczyć, skąd posiadał tak znaczną znalezioną 
przy nim gotówkę i  jak się właściwie nazywa oraz 
skąd pochodzi, zatrzymany jeszcze został w aresz­
tach policyjnych dla dalszych badań, gdyż być mo­
że, że jest to jaki bardzo niebezpieczny złoczyńca. 
Wojciechowski często wyprawia w7 kaźni wielkie 
awantury, żądając uwolnienia, przyczem, się ciska 
i grozi, tak, że nieraz zachoazi potrzeba wiązania 
go powrózkami. - —

Z podgórskiej Raay miejskiej Wczoraj wie­
czór odbyło się posiedzenie Rady miasta Podgorza 
w sprawie, mhwalenia budżetu na rok 7 907. Prze­
wodniczył burmistrz p. Pr Maryewski. Budżet w7 
dochodach wynosi 351 .888  koron, w7 rozchodach 
355.345 kor. Na inwestycye przeznaczono 73.255  
kor. Cały budżet w dochodach i rozchodach uchwa­
lono. Prócz tego Rada uchwaliła szereg subwencyj, 
a mianowicie: dla ubogich uczniów gimnazjalnych 
katolickich 4 0 0  koron, dla uczniów gimnazyalnych 
izraelick. 250  kor., na bursę gimnazjalną 200 kor., 
na rzecz Towarzystwa św7. Wincentego a Paulo 
200 kor., na ochronę dla biednych dzieci w Pod­
górzu 600 kor., dla Towarzystwa opieki ubogich 
uczniów7 na obuw ie i odzież -50 kor., na węgle dla 
biedny cli ucziiiów 150 kor., na lekarstw a dla bie­
dnych żydów 250 kor, na rzecz taniej kuchni lu­
dowe* 200 korą • dla Towarzystwa wspierającego 
biednych żydów po śmierci zmarłych krewnych 100  
kor.' dla podgórskiego ...Sokola” tytułem wynagro­
dzenia za salę i udzielanie nauki gimnastyki dla 
uczniów7 szkćd ludowych 800 koron. Rada uchwali­
ła nadto etat i podwyższenie płac urzędnikom i 
służbie miejskiej. Prócz tego uchwalono odnieść się 
do dyrekcy: inżynieryi W Krakow ie w sprawie wy­
znaczenia miejsca w rejonie fortyfikacyjnym pod 
budowę stodół, których brak dajo się silnio uczu- 
wać w Podgórzu. Rada uchwaliła tadio zarzucie 
system brukowania ulic i chodników kamieniem 
dzikim, a brukowanie chodników prowadzić jedno­
stajnie i systematycznie, Posiedzenie zakończy ło się 
około godziny 10 wieczór. 1

Ze świata.
Z Warszawy.
—  Władze, wykonawcze otrzymały7 już od władz 

wyższych w Królestwie Polskiem wskazówkę, aż, by 
nie stawiały żadnych przeszkód zebraniom przed­
wyborczy i*.

Postawiono jednakże za warunek, ażeby one by­
ły7 zwoływane na zasadzie przepisów obowiązują­
cych o zebraniach czyli za każdorazowym zawiado­
mieniem władz miejscowych.

—  „Kuryer Warszawski” donosi, że na miejsce 
ustępującego z Nowym Rokiem ze stanowiska gu­
bernatora warszawskiego Martynowa, który idzie 
w- „senatory”, mianowany będzie dotychczasowy gu­
bernator łomżyński, br. Korff.

—  Tymczasowym generał-gubernatorem wojen­
nym na gub. lubelską, w miejsce gen.-lejtnanta Po- 
zdnii jewa mianowany został gen.-lcjtnunt. Wejn- 
marn.

Z Lodzi.
—  Wrzenio strajkowe wśród robotników fabryki 

Poznańskiego zaostrza się. Robotnicy nie chcą się 
zgodzić na warunki proponowane przez Związek fa­
bryczny7, a Związek od nich odstąpić nie chce, gro­
żąc zamknięciem fabryk. Do Związku należą naj­
większe fabryki tutejsze,’ m k : Scheiblera, Poznań­
sk iego  Biedi rmana, Mcinzla i kunitzera, Krusche- 
go i t. d. Zamkniecie tych fabryk pociągnęłoby7 za 
sobą olbrzymie strat, dla przemysłu krajowego 
i pozbawiło pracy kilkadziesiąt, tysięcy robotników

— Wczoraj rano zabito tu wystrzałami z rewol­
weru majstra fabryki Hugona i Ruthego. Zbrodnia 
ma charakter partyjny. .

—  Nocy wczorajszej polieya z wojskiem doko­
nała mnóstwa rewizyj we wszystkich cyrkułach. 
Zrewidowano 168 mieszkań i aresztowano 68 męż­
czyzn i 9 kobiet, przy których znaleziono rewol 
wory, proklamacje i wydavnictwa nielegalne.

Walka 0_ polskie dzieci. Sąd krajowy W7 Gl i wi ­
cach na Śląsku o d r z u c i ł  apolaeyę kolportera 
P i e c h t  z Zaborcza przeciwko ucłmale rządu 1 
instancyi. odbierającej podsąduemu prawo wycho­
wywania uzieci. z pow7odu udziału w strajku szkol­
nym Piecha odwołał się teraz do najwyższej in­
stancji. którą jest „Kammergoricht” berliński — ’ 
W Gnieźnie toczyło się w ubieg,ym tygodniu znów 
około 100 procesów o kary szkolne," nakładane na 
rodziców z powodu strajku dzieci. — W  powiecie 
w7i i  ko  w s k i  m w Księstwie rodzice polscy7, prze­
ważnie gospodarze i robotnicy, zapłacili kar tych 
już około 3000 marek. —  W" okręgu bydgoskim 
komisje sądowe badają dzieci szkolne, czy do straj­
ku nodburzają je k s i ę ż a  w kościele, lub z kazal­
nicy. Rząd pragnąłby tu widocznie zastosow7ać jaki 
paragraf 0 kazalnicy (Kanzelparagraf).

Polacy W Wiedniu — Piszą nam z Wiednia: 
W  niedzielo 16 om. odbędzie się uroczystość po­
świecenia sztandaru stów. „Ojczyzna” w kościele 
polskim na Rennweg O godz. 12 w7 południe od­
będzie się zebranie w7 sali „Gremium kupieckiego”,
0 godz 5 wspólna uczta w Schubertsaal (IX Waeli- 
ringerstrasso 46), a o 7 wieczór przedstawienie a- 
matorskie. Zakończy wieczornica w sali A. Brasat- 
nego (f Schanflergasse (5).

Zmiany w wyższych urzędach kolejowych.
W tych dniach ogłoszoną, będzie nominacya dra 
B u h  n h  a n s  a szefem sekcyi i dyrektorem upań­
stwowionej kolei północnej. Równocześnie nastąpić 
ma mianowanie radcy ministeryalnego dra W e b e - ! 
r a szefem sekcyi w miejsce dra YV rby, który — 
jak wiadomo — prowadził sekoyę dla koncesyj i 
przepisów kolcjow ycli.

Podrożenie Kartonów pocztowych. Ponieważ 
w7szystko drożeje, w7ięc rodrożały również i kartony 
pocztowe, co odczuwają głównie kupcy. Handle pa­
pieru w7 Wiedniu i większych miastach prowincjo­
nalnych, otrzymały już nowy cennik kartonów z fa­
bryk, produkujących te wyroby. Najmniejsze pu­
dełka kartonowe, mające 13 contira urów długości
1 szerokości, a 1 1 centimetrów głębokości, będą ko­
sztować zamiast 28 halerzy 32 h. Z wielkością

kartonów ceny wzrastają w progresji. Kartonowe 
pudło, mające' 46 centimetrów długości, a 29 sze­
rokości, kosztow7ac będz;e zamiast 78 halerzy 90  
h. Cena największych kanonów nr. 8 podskoczyła
0 26 halerzy na sztuce. Prócz ka:tonów pocztowych 
podrożały również pudła kartonowe na kapelusze, 
bukiety, torty itp. Oczywiście ten, cc posyła swój 
towar w kartonie, odbija się czemprędzej na kon­
sumencie. I  przyjdzie do tego, że wreszcie konsu­
ment zostanie skonsumowany, poczem nastąpi „ta 
hula rasa1’ i Bóg będzie musiał po raz wtóry świat 
stworzyć. Ale jeżeli to ma nastąpić, to niech na­
stąpi jak najprędzej. Życie się przykrzy.

Katastrofa budowlana, w  Meidiingu Fod w ie  
dniem przy budowie dwupiętrowej kamienicy zda­
rzyła się ciężka katastrofa. Bndowa by-ła już na 
ukończeniu, pracowano bowiem u szczytu nad stiu- 
kami gipsowemi. Wczoraj w południe część muru 
nagle runęła, spadając na rusztowanie i porywając 
je razem z robotnikami, którzy na niem stali. Ro­
botnicy runęli na ziemię, a dalsza część walącego 
się muru przysypała ich gruzami. Jeden robotnik 
poniósł śmierć, jeden odniósł śmiertelne rany7, cztery 
ciężkie rany, zaś trzej lekkie. Na razie nie stwier­
dzono przyczyny katastrofy. Dla śledztwa ważną 
jest ta okoliczność, że niedawno w sąsiedztwie 
obecnej budowy zdarzyła się podobna katastrofa. 
W tedy skonstatowano, że podziemny prąd wod., pod­
mył grunt i stał się przyczyną katastrofy. Może
1 w obecnym wypadku woda podmyła grunt i spo 
wodowała obsuniecie się fundamentów i runięcie, 
muru. " - - -

Sp. aw a kapitana i  Kuopn.lichu nie została je­
szcze nrzędownie zupełnie załatwioną. Jak donoszą 
z Berlina, minister sprawiedliwości zaż.ądał przed­
łożenia sobie aktów karnych tej sprinty do przej­
rzenia.

Ze s to w a rz y sz a .
Towarzystwo wzajemnej pumocy uczniów uni­

wersytetu JagiellOubkiego. Walne zgromadzenie 
dokonało wyborów7 na nowy rok szkolny. Wybrani 
zostali pp.: prezesem Wilhelm W ładysław Krzysz- 
ton, wiceprezesem Ignacy Bazylski, kontrolorem An 
drzej Iskra, skarbnikiem Jan Sypniewski, sekreta­
rzem Jakób Jantos, zastępcą kontrolera .Stanisław 
Nie wolski, zastępcą skarbnika Jan Boczar. W  skład 
komisy! kontrolującej weszli pp.: Julian Belski, 
przewodniczący "Wawrzyniec D ry ś , Stanisław Go­
net-, Józef Matysek, Michał Pelc, Izydor W ęgrzy­
niak i Józef Ziikmski.

mianowania „Wiener Ż5tg“ ogłasza nonuuacyę radcy 
dworu Wacława Zaleskiego szefem sekcyi w minister­
stwie rolnictwa

Naczelnik administracji podatkowej we Lwowie Alojzy 
Sonnewend przy przeniesieniu w stan spoczynku otrzy 
mat tytuł radcy dworu.

Prezydyum krajowej dyiekcyi skarbu zamianowało pro­
wizorycznego asystenta technicznej kontroli skarbowej 
Edwarda Iranciszka Chlebowskiego stałym asystentem 
w XI kl. rangi.

■ Repbitoai teatru miejskiego
W sobotę: „Moralność pani Uutskiej”, komedya w 3 

ak.ach Zapolskiej.
\t niedzielę po południu: „Marnotrawny ojciec”; wie­

czór: ..Moralność pani Dulskmj”. 7 “ ’ a '
Z kalendarza. W sobotę 15 grndira: Wiktora m i 

Wuleryana; w niedzielę lfi grudnia: Euzebiusza i \lb i 
ny; w" poniedziałek 17 grudnia: Łazarza b. Flor. i Olim- 
.iii w

Wschód słońca 15 grudnia o godzinie 7 minut 34: za­
chód o godz. 3 min. 37; długość dnia d godz., m. 3.

Z krakowskiego obsei watoryum. Dnia 13 grudnia ter­
mometr doszedł od — 7'5 do +  2-9 0.; barometi wa­
kat się

Dnia 14 grudnia o godzinie ?. rano stan barometru 
731-2 mm., termometru — 5 0 L‘.“ cisza. i

Ol! aytanlctoii.
Miłą i niewątpliwie pożądaną wiadomością 

dzielimy się z naszymi czytelnikami.
Nawał bieżącego inateryału politycznego i 

sprawozdawczego, v zmagająca się poczytno.ść 
dziennika i rozszerzające się coraz więcej koła 
jego odbiorców, .-.kłaniają nas do podjęcia

dwuraz&wego na dzień wy­
dawania naszego pisma.
Jeszcze w grudniu b. r.

.„Nowa Reforma1
ukazywać się zacznie dwa razv dziennie 

Poranny numer w  objętości, co najmniej, pół 
arkusza druku wychodzić będzie

o godzinie 6 rano.
Numer popołudniowy7 wychodzić będzie w do­

tychczasowej objętości.
Pomimo podwyższony cli tak znacznie kosztów 

wydawnictwa cena p r e n u m e r a c y j n a  „No­
w e j R e f o r m y 1 pozostaje nadal nie zmienio­
na i wynosi: 

w Krakowie: rocznie 24 koron, miesięcznie 
2 korony.

W kraju i w monarchii austro-węgierskiej, 
z jednorazową p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  pozo­
stają ceny dotychczasowe: -
! r  o c z n i e 32 korony, k w a r t a l n i e  8 kor., 
m i e s i ę c z n i e  2 korony 70 halerzy.

Z dwurazową przesyłką kosztować odtąd bę­
dzie „Nowa Reforma” :

l u c z n i d  38 koron, k w a r t a l n i e  9 koron 
50 halerzy, m i e s i ę c z n i e  3 korony 20 hal 

: Niezależnie od powyższego udogodnienia, wska­
zanego wzmagającą się potrzebą czytelnictwa, 
wydawnictwo dołoży wszelkich starań, aby „No­
wa Reforma”, jako najpoważniejszy w kraju 
organ demokracyi polskiej, stała na wysokości 
zadania w kierunku politycznym i literackim. 
W tym celu Redakcya zapewniła sobie udział 
najwybitniejszych sd publicystycznych i literac­
kich , które stale zasilać będą łamy „Nowej 
Reformy”.

■ Z początkiem 1907 rokn rozpoczniemy w fe­
lietonie druk najnowszej, dwutomow ej powieści 
znakomitego autora „Ludzi bezdomnych” .łstefa- 
na Ż e r o m s k i e g o  p. t.:

„D iieje gruechu1*.

hiaml m m , artytyniit i lltemle
Nowe pisma ilustrowane. W  "Warszawie 

opuścił świeżo prasę pierwszy numer nowego tygo­
dnika literackiego, społecznego, politycznego i ilu­
strowanego p. t.: „Kłosy”. Jest to pismo ni zwykle 
tanie, przeznaczone dla najszerszych sfer i mas. Mi­
mo to wydanie jego jest bardzo staranne, t a k , że 
..Kłosy” swą szatą zewnętrzną w y ó zn iiją  sic ko­
rzystnie z szeregu pism popularnych. Pod wzglę­
dem treści stoi on jednak wyżej i może zająć sta­

nowisko poważne wśród wydawnictw warszawskich. 
Składają sio na nie: najnowszy utuór autora „Chło­
pów”, W . Reymonta p. t.: „Son o jutrze”, nowel­
ka Pudłowskiego, dwie inne powieści ilustrowane, 
artykuły o sztuce A Gawińskiego i T. C ie»icw  
skiogo, społeczne W  Szukiewicz? i C. "Walewskiej, 
utwói poetycki K Tetmajer, przegląd literacki, sz( 
reg artykułów w  spiawach bieżących naszych i za­
granicznych, bardzo obfity dział humorystyczny, 
szarad i gier, dział wynalazków i  t. p. —  Numer 
zdobią liczne i starannie wykonane ilustracje, spe­
cjalną jednak uwagę zwrócić winien artykuł redak 
cyjny p. t.: „W ielka rocznica”, a nawołujący spo­
łeczeństwo do pomyślenia o gudnem uczczeniu zbli­
żającej sio setnej rocznicy urodzin Słowackiego —  
Redaktorem ,.Kłos~w“ jest dyrentor giunazynm pol­
skiego. p. Tadeusz Sierzpućowski.

W  Mikołowie zaczęło wychodzić pismo tygodnio­
we ilustrowane dla ludu p. t.. „Rodzina" Pierw­
szy numer tego pisma ma charakter przeważnie 
dydaktyczny, obliczony n? mniej oświecone warstwy 
czytelników. Na tresc składa się powieść history­
czna p. t.: „W -niew oli pogańskiej”, dalej szkic 
powieściowy, osnuty na streszczeniu „Quo vadis“ 
Sienkiewicza z .niesły cnanie prymitywną i naiwną 
ilustracją —  „Obrazki adwentowe” o charakterze 
religijnym, „O stanowisku kobiety w7 społeczeństwie” 
i cykl arty kulików ilustrowanych ze zdarzeu ‘hwili 
bieżącej. Pisemko nie różni się od typu pisemek 
ludowych, wydawanych na Górnym Śląsku.

Ilustrowany miesięcznik ..Ognisko”, wycnouzący 
w Warszaw ic, nabyty został przez wydawców 
„Świata” i będzie włączony do tego tygodnika i

— Sensacyjna powieść polityczna, rod tytu­
łem „Dio Rewolution ran, 1 9 1 2 ” ukazała się w 
Lipsku sensacyjna książka, której autor, Bundsclnih, 
pod postacią romansu opisuje rozwój polityczny i 
społeczny Niemiec w r. 1912 " Cesarz Wilhelm ET 
umiera skutkiem choroby, przeprowadziwszy w par­
lamencie bardzo ostre praw70 przeciwko związkom 
robotniczym, skutkiem czego socjalizm jest zupełnie 
zgnębiony, rząd zaś pod wodzą kanclerza państwa, 
lir. Kroccliera, oraz komendanta załogi berlińskiej, 
generała von Deimlinga prowadzi politykę żelaznej 
pieści i buta kirasyerskiego. Pod wpływem tej rea­
k cji wybucha w Niemczech północnych rewolucja 
anarchistyczna, topiąca kraj we krwi i pożodze. 
Korzystając z tej sposobności IMlacy w Poznan- 
skiem i Prusach zachodnich, chwytają również za 
broń Powstanie rozpoczyna sic od pobicia Prusa­
ków we Wrześni i Mysłowicach, poczem obejmuje 
kraj cały pod wpływem Galieyi i Królestwa Pol­
skiego. któro po długiej walce parlamentarnej otrzy­
mało wreszcie w r. 1909 ;autonomię, ■ Krwawą re­
wolucje tłumi rząd gwałtownie przy pomocy mie­
szczaństwa i lepszej części klasy robotniczej, po­
wstanie zaś polskie upada wobec przewagi armii 
regularnej pod dowówztw em generała Deimlinga —  
Powieść kończy się nastaniem okresu polityki poje­
dnawczej. przedsięwziętej przez Wilhelma III przy 
pomocy lir. Posadowskiego. Tendencyjna, a nawet 
zakrawająca na denuncjację, co do Polaków, książ­
ka ta autora niemieckiego znajdzie bez wątpienia 
wśjród Niemców czytelników chętny eh ze względu 
na sensacyjność treści

— Nowy przewodnik po Tatrach. P. Janusz 
Chmielowski, syn nieodżałowanej pamięci profesora 
Piotra Chmielowskiego, wydał „Przewodnik po Ta­
trach”. Część pierwsza zawiera: „Ogólne wiadomo­
ści i opis Tatr zachodnich z mapą”,

Jednocześnie z tern dziełkiem ulu/.ał się we 
Wrocławiu u W. I! Korna przewodrik niemiecki 
po Tatrach p. t. „TouristeuKarte der Hohen Tatra”.

”3 -  G a  t j p y r i t s > r a , K r z y s z t o r ory,
K  p a l  ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięeznc. Instrumenty używane od 
cen najniższych. i

Dlategc mówca czyni wniosek o wniesienie pe­
tycji do ministerstwa lolntetwa przeciw ołwajreia 
grar.ic rosyjskiej i rumuńskiej dla importu bydła, 
tudzież wniosek o udzielenie tej petycji Kołu pol­
skiemu i centralnemu związkowi loinikow austrya- 
ckich w Wiedniu. — ty niosek ten jeanomyślnio 
uchwalono.

Na wniosek pp. Ptaka i Cieśiew.cza .uchwalono 
odnieść się dc namiestnictwa z przedstawieniem 
niebezpieczeństwa zawleczenia nosacizny, panującoj 
w pasie granicznym w Królestwie Polskiem: wre­
szcie na wniosek p. Jarzyny uchwalono domagać 
się pomnożenia sił przy tutejszym głównym urzę­
dzie podatkowym dla odbioru podatków z powiatu 
przynajmniej w czasie od września do lutego.

x  Inwestycye na kolei Pułnocnej. W  myśi 
kontraktu, zawaitego przy upaństwowieniu kolei 
Północnej, obejmuje zarząd kolei Północnej obliga­
cje  towarzystwa tej kolei na sumę 61"8 miliona. 
Z sumy tej ma być utworzony fundusz inwestycyj­
ny dla upaństwowionej linii ■ Z funduszu tego na 
lata 1906 i 1907 wyznaczono kwotę 15 milionów 
koron na inwestycye. Około 3 miliony pójdą na 
rozszerzenie stacyj, reszta w \ sumie 12 milionów 
na pomnożenie śroaków przewozowych. Zamówiono 
już 44 lokomotyw kosztem około 4 ‘3 miliona ko­
ron, za resztę, wynoszącą 11  mil koron, ma za­
rząd kolei Północnej zamówić 2000  dwudzlestoto- 
nowyeh w a g o n ó w  do p r z e w o z u  w ę g l a .

X  Praktyczny pocręczniK. P. Zygmunt Ostor- 
zetze-r, administrator pocztowy, ułożył i wydał ta­
ryfę na telegramy do państw europejskich, jahoteż 
i kilku pozaeuropejskich, z uwzględnieniem najtań­
szej drogi. Taryfa obliczona jest do 35 słów i po­
dana wraz z taksą zasadniczą, w formie tabelary­
cznej. tak, że wystarczy tylko okiem rzucić na nią, 
aby się wiedziało, ile będzie kosztował telegram, 
jaki zamierzamy wysłać. Taryfa ta, nieoceniona 
zwłaszcza dla kupców i przemysłowców, kosztuje 
tylko 50 halerzy.

X  ,,Nasz Dobrubyt”, miesięcznik poświęcon.r 
sprawom kupieckim, liandlon ym i przemysłowym 
wraz z dodatkiem „Powszechny Poradnik Prawny” 
zacznie od Nowego Roku wychodzić we Frysztacie 
na Śląsku. Wydawnictwa podjął się wspólnie z kil­
koma fachowcami p. Fr Friedei, który z Nowym 
Rokiem usuwa się od życia politycznego i oddaje 
się zupełnie pracy ekonomicznej. Pierwszy zeszyt 
wyjdzie 10 stycznia 1907 Artykuły i korespon­
dencje fachowe redakcya chętnie jirzyjmuje. Adres: 
Wydawnictwo .Naszego Dobrobitu” Fresztat. Sla.-k

Budapeszt, 14 grudma. P.zenica na październik —•— 
do —7— ; ua kwiecień 1906 148G do l-±88; żyto na pa­
ździernik —7— do • —; na kwiecień 1906 15'48 do 
15 50; ow ies na październik —7— do —•—; na kw ocień 
1316 do 13‘18; kukurydza na sierpień — do — 
na wrzesień 14'96 do 14-98- na maj 10 34 do 10-36, rze 
pan na sierpień 2680 do 21'—.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie przy­
jemniejsze; pochmurno.

. Dział ekonomiczny.
x  Z krakowskiej Rady powiatowej. W  dmu

1 1 grudnia h. r. krakowska Rada powiatowa od­
była posiedzenie pod przewodnictwem p. Jana 8kir- 
lińskiego, a częścią p. wiceprezesa dra Stefana 
Skrzyńskiego. Ze strony rządu bvł obecny delegat na­
miestnika dr Fedorowicz. “

Po przyjęciu protokołu z ostatniego posiedzenia 
sekretarz dr Stafiej złożył sprawozdanie z czynno­
ści wydziału, a p. Ptak złożył sprawozdanie z czyn­
ności swych jako delegowany do Rady . szkolnej 
okręgowej sprawozdania te po krótkiej dyskusji 
przyjęto, poczem sekretarz przedłożył i umotywował 
wnioski wydziału co do regulacji płac urzędników 
i woźnego. Regulacja ta polega na dostosowaniu 
płac do płac i dodatków urzędników7 i sług pań­
stwowych. Po dyskusji, w której oprócz referenta 
zabierali głos pp. dr Gaszyński. Ptak i c-erczyk 
wnioski wydziału uchwalono większością głosow.

Z kolei przyszedł pod obrady budżet powiatowy 
na rok 1907, referowany7 przez dr Sta fi ej a

i)y.,kusya toczyła się tylko szczegółowo co do 
n i e k t ó r y c h  pozycyj, a przedłożony jirzez Wydział 
projekt budżetu na r. 1901 "Rada uchwaliła bez 
zmiany z ogólną sumą wydatków 144-420 koron. 
Na pokrycie tych wydatków przypadają dochody 
własne w7 kwrocie 12.263 Koron, spodziewane sub­
wencje krajowe na rzecz dróg gminnych 25.4b0  
koron i 10  prc." dodatek drogowy z mocy § 24  
ust drog.1 w kwocie 28.077 kor Na pokrycie re­
szty wydatków uchwalono nałożyć i pobierać w r. 
1907 dodatek powiatowy w wysokości 30  prc. po­
datków7 bezpośrednich. Łącznic z ustawmwym doda­
tkiem drogowym w wysokości 10 prc., wynosić 
więc będzie w r. 1907 stopa dodatków7 powiato­
wych 40  prc. podatków bezpośrednich

Następnie Rada wybrała clo komisji kontrolują­
cej dla sprawdzenia rachunków powiatowych ’ za r. 
1906 pp.: dra Antoniego Gaszyńskiego, Rudolfa Pe- 
terseima i Józefa >Sei ezyka. . £ 1 ,

Gdy przeszła kolej na wnioski nagłe, p. Wójcik 
zwrócił uwagę na tak powszechne obecnie skargi 
ludności miejskiej na drożyznę mięsa, chociaż ceny 
żywego towaru nie podniosły się zgoła a ceny nie­
rogacizny yv ostatnich czasach nawet spadły w nad- 
zyyyczajnej mierze; podniósł też niebezpieczeństwo 
żądanego przez miasta otyvania granicy rosyjskiej 
i ruinnńskiej dla importu bydła. Niebezpieczeństwo 
tego otyyaieia granic grozi w pierwszej lin ii pro­
ducentom, ale w drugiej linii musi odbić się szko 
dliwie także na konsumentach. Ludność rolnicza 
poyyiatu krakoyyskiego, położonego nad granicą ro- 
syjską. pomimo obecnej czasem niedostatecznej kon­
troli granicznej z yyłasnego zbyt często powtarza­
jącego sie doświadczenia wie najlepiej, na jakie 
straty jest narażona z powodu częstego zawlekania 
z Królestwa Polskiego zarazy bydła, kom, nieroga 
cizny i drobiu.

Kror ik? lw ow ska.
L \V Ó w , 14 grudnia.

Ł Rady miasta Lwowa. W czorajsze całe, trzy- 
odzinne przeszło posiedzenie poświęcone było dys­

k u sji nad sprawą Vlldowy nowej szkoły7 przemy­
słowej, co do której yynioski przedłożył ua poprze- 
dniem posiedzeniu radny dr L isiew iez. W rozpra­
wach zarysowała się w  jaskrawych baryyacli nieuf­
ność członków7 reprezentacji m iejskiej do obietnic 
„w ysokiego rządu”, W  niniejszym  wypadku chodzi 
o to, że gmina zgodziła się w ypłacić skarbowi pań­
stw a 1 0 0 .0 0 0  koron za to, że  zburzy część gma­
chu dyrc-kcy i skarbu przy7 ulicy Hetmańskiej i w ten 
sposób odsłoni zupełnie stojący przy ulicy Łukasiń­
skiego i Hetmańskiej front m iejskiego muzeum prze­
mysłowego. D alej Odstępuje gm ina skarbowi d zisiej­
szy swój budynek, mieszcząca,7 szkoło przemysłowy 
przy ulicy Teatralnej, a w7 zamian rząd wybudować 
ma na ofiarowanym przez gm inę gruncie na Żela­
znej W odzie nowy gmach szKoły przemysłowej, za­
stosowany do nowoczesnych potrzeb. Do tego uczy­
nioną została ze sirony rządu obietnica, że dzisiej­
szą brzydką ruderę, w której m ieszczą się biura 
dyrekcji skarbu , zburzy zupełnie i wybuduje na 
tem miejscu nowy gmach

Radny I h n a t o w i c z  domagał s i ę ,  aby przy 
zawarciu kontraktu z rządem obstawać stanowczo, 
abv w nowej szkole rząa zaprowadził oddział cera­
miczny. elektrotechniczny i ślusarstw a m aszynowe­
go, dalej wykładowego języka polskiego i nadania 
szkole typu w yższej szkoły. i

Radny Ś l i w i ń s k i  tw ierdził, ze rząd chce ko­
sztem gminy załatać braki, jakie odczuwa w skutek  
małej ilości ubikacyj na sw oje biura, że poprostn 
w yłudził od gminy 1 0 0 .0 0 0  koron za zw alenie ka­
wałka starej swej, sznetnej ruderv Oo się ty -zy  
budo w \ przez rząd nowej szkoły na Żelaznej W o­
dzie, gmina nie robi także r św ietnego interesu, a l­
bowiem cała in w estycja  techniczna dla tego gma­
chu Kosztować będzie blisko 300.000 kor., a do te­
go daj"e gmma budynek szkolny przy ulicy T ea­
tralnej. wmrtości wra; z gruntem okołc 1 miliona 
koron. Mi-io tak w is ltich  ofiar, aie ma gmina pe­
wności czy stara rudera d yrekcji skarbowej będzio 
kiedy zwalona. Z rządem trzeba być ostrożnym i 
stanowczo a w yraźnie staw iać żądania i żadnych  
nie czynić ustępstw  P ostaw ił w ięc wnioski , hby 
gmina obstawała przy tem, że nowy budynek szkol­
ny będzie jej w łasnością, aby nie ustąpić od żąda­
nia zapnw adzen ia  oddziału ceramicznego, dalej po­
staw ić warunek, że szkoła przemysłowa ma by7ć u- 
kończona w  r. 1908, a rozpoczęcie budowy no ego 
gmachu dyrekcji skarmi nastąpić ma w r. 1909. 
Ponadto ma gmina żądać, od rządu zaprowauzenia 
oddziału meehani07.ii0-n.aszynowego i elektrycznego.

Radny R o s z k o w s k i ,  opierając się na naby­
tych w parlamencie doświadczeniach, co do sku­
tków obietnic rządowych, w yraził zdanie, źe gmma 
musi całkiem stanowczo, energicznie i jasno obsta­
wać przy swoich żądaniach, oraz żąda-' wyraźnego  
określenia terminr rozpoczęcia budow y, szkoły i 
gmachu dy rekcji skarbowej. Radził, aby gmina pra­
wo własności do budynku pozostaw iła rządowi, a 
z pewnością lepiej na tem w yjdzie.

W ieepr. dr R u t o w s k i bvł zdania, że gmina 
nie. powinna zrzekać się prawa własności do bu­
dynku szkolnego. Jakaolw iek warunk. rządu w  w ię­
kszej części n ie są do przyjęcia, gmina powinna 
stanowczo obstawać przy swoteh zadaniach, a z pe­
w nością da się w ten sposób w iele osiągnąć. Ufa, 
że m inister K orrtow sK i w szystko zrobi, aby sprawę 
załatwić. * I

Przem awiali dalej radiu P a w l e w s k i ,  R i e d l ,  
R a w s k i ,  P a w l i s z a k ,  G u b r y n o w i c z ,  Hu-  
d e c  i S o l e s k i ,  w reszcie reierenci.

Przystąpiono do głosowania.
Za wnioskiem aby gmina odstąniła rządowi bu­

dynek szkolny na własność z zastrzeżeniem , że 
gmach przejdzie na w łasność gm iny jeżeli szkoła  
zostanie zamkniętą, lub język polski przestanie by

H yęiiena w ło só w . S h a m o i n g Ra*dr s  Pan meże ooiładm ej i -rędu ij zmyć nl*sy. W d '.księcia  minntaoh 
wysyoftalą parne. WLsy n ls giąorą si?. ^Iat**a try s ły  speseb fryzowania. Zk- 
p tk lesa  wypadanm i ro d^aH nlu włosów PazosUwl* przylrnm y sapicL

P rw jip tta  na żądanie ITrw^iwnip
f r y iy e T s iL

Tćraków, n lac M a r y c k i.



wykładowym, głosowało 31 rannych. Prezydent m i- 
. e h e  Jak i uważał wniosek z» przyjęty i  chciał 
poddawać dalsze wrioski poo głosowanie, gdy ra­
dny H u d e c  zaządał sprawdzenia giosow „contra". 
Naliczono 11 głosów. Na sali konsternacja z po­
wodu oczywistego brązu kompletu, do którego po­
trzeba 50 radnych. .

R. Ś l i w i ń s k i  «uła. To zbrodnia! Zakładam 
Totttm seperatnm. - - . ■ •

Prezydent Mi c h a l s k i :  Przepraszam pana, do 
iogo pan to stosujesz? Wypraszam sobie tanich 
wyrażeń.

Na *ali krzyk. Referent zabiera anta, prezydent 
. głasza, że uchwała jest niew użną i nastąpi na na- 
stępnem posiedzeniu. Radni opuszczają salę, kłócąc 
*ię z sobą. Posiedzerie zakończyło sio ostrą w y­
mianą zdań między członkami prezydyum.

Z teatru  iw ow skieyo. Ostatnią premierą na 
sotnie lwowskiej był „Bakarat", sztnza w 3 aktach 
f l. Bernsteina, w przekładzie J. Pieniążka Antor 
„Bakaratn", jakkolwiek mało u nas znany, ma sła­
wę zręcznego pisarza scenicznego —  i „Bakarat" 
sławy te~ ma nie odbiera. Treść sztoki nie odzna­
cz* sie niczem nadzwyczajnem. powodzenie zaś za­
pewnia jej wspaniała bndowa (zwłaszcza aktów I 
1 II), a nadto wyśmienita gra artystów. -

Młody p. Robert de Cbaceroy zgrał się w karty 
tak, że nadużył nawet przy grze 600 .0G0 tr. nie 
swoich. Oddać oczy wiście nie ma z czego, Albo 
więc zamkna go do wiezienia, jak zwykłego zło­
dzieja, albo painie sobie w łeb. Wybrał — kulkę 
Zdenerwowany przychodzi się pożegnać kochanką 
swoją, żoną zblazowanego idyoty-hrabiego, a córką 
milionera-dorobkiewioza, który się wkręcił w baroń- 
stwo. Zniewolony naleganiami wyjawia przed swą 
kochanką całe swe smutne położenie. Ach! ona go 
jratujiti Niestety za drogocenne biżuterye jubiler 
nie jest w stanie wypłacić natychmiast tan wielkiej 
sumy Zatem może pożyczy pieniędzy jej dawny 
konkurent p Amadeusz? Nic można przyjąć od nie­
go — postawił tak niedwuznaczne, wstrętne propo- 
zycye, że nie można. Zatem — ojciec! Ale ojciec 
zabrał się do tego interesu w właściwy mu sposób. 
Powoli, chytrze, podstępnie wykrada całą jej taje­
mnicę —  miłość, no —  i skandal gotowy! P He­
lena ucieka z domu do Roberta.

Na drugi dzień zjawia się również u niego oj­
ciec. Stawia prnpozycye: niech Robert opuści Fran­
cję, albo jaszcze lepiej Furopę, niech Helena wróci, 
a on zapłaci cały dług. Ale Robert wybrał śmierć. 
W  tem szamotania się z życiem nadeszła właśnie 
stosowna chwila, aby umrzeć. Następuje paradna 
rozmowa o śmierci między dorobkiewiczem-baronem 
a Robertem, Ostatecznie p. baron odchodzi, a Ro­
bert właśnie w chwili, gdy Helena przynosi pożą­
daną kwotę, przecina swe życie kulką reweiwero- 
rewą. Helena przyniosła pieniądze mimo wszystko 
•d Amadeusza.

Grano te Bztukę, lak już zaznaczyłem Wyśmie­
nicie —  słowo szczerego uznania należą się pp. 
T r a p s z o  i F i s z e r o w i ,  którzy z ról swych 
stworzyli prawdziwe, żywe postacie. Zwłaszcza p. 
Fiszer. Wdzięczna postać p. Trapszo w tego rodza­
ju rolach będzie zawsze interesującą. P. Wostrow- 
<k!, jako Robert, był nudny. —  W ystawa i teży- 
terya nie pozostawiają nic do życzenia Fel. Git.

R ew izya tra sy  nowych Mirfj tramwaju elektry­
cznego we Lwowie odbędzie się 3, 4  i 5 stycznia.

Z OOOrt JO serca . Przed sądem przysięgłych we 
Lwoo ie zasiadła wczoraj Paryżanka Mary a Okta- 
wia Brocard. 33-letoia nauczycielka języka francu­
skiego, oskarżona o zbrodnię kiadzieży Mianowicie 
zabrała ona swojej chlebodawczym p. Helenie W ey-
Jfichow ej k ilk a  w artościow ych przedm iotów , jak
obrazek Madonny Rafaela na norcelanie w srebr­
nych ramkaeh, złotą broszki? z orjlantami wartości 
okcło 400  koron, branzoletę z wielkim szmaragdem 
również wartom 4 0 0  K przedstawiającą, oraz parę 
drobiazgów, a następnie na szkodę pani Maryi So- 
tańskiej przywłaszczyła sobie kosztowny różaniec 
i  2 złote broszki, jednę wysadzaną brylancikami, 
* drugą z monogramem.

Oskarżona przebywająca od kilku miesięcy w are 
SZtie śledczym , włada tylko francuskim języ kiein. 
Z płaczem przyznaje się -lo popełnienia zarzuconych 
Jej aktem i skarżenia czynów, nie poczuwa się je­
dnak do winy. Kradzieże- ie  popełniła mianowicie 
x dobrego serca, aby pomotlz swej koleżance Maryi 
Oneralier z  Paryża, która miała przyjechać do Lwo­
wa w charakterze nauczycielki języka francuskiego, 
a nie miała śiodków na opędzenie kosztów podró­
ży W  *jm celu posłała jej oskarżona kilka pre 
cyozów w nadziei, ie  panna C'hevalier je zastawi, 
aa natozaae za* pieniądze przyjadzie do Galicy i i 
że potem s zarobionych pieniędzy zastawione przed­
mioty wykupi i odda właścicielkom. Obrona ta —  
jak stwierdza akt oskarżenia —  jest zgodna a pra­
w dą, nie usprawiedliwia jednak karvgodno»ci po­
stępku panny Brocard.

Po rozprawie trybunał, na podstawie werdjktu 
sędziów przysięgłych, zasądził łlaryę Brocard. w u- 
względuieniu okoliczności łagodzących, na 1 miesiąc 
•wykłego więzienia. -------

Kraaziez w wagon.b kolejowym. Handlarz M- 
iuteryi p isorneh B elf doniósł telegraficznie swej 
żonie wo Lwowie, że w czasie jazdy z Kijowa 
skradziono mu w wagonie a bocznej kieszeni bry­
lanty wagi 32 karatów wartości 9600  koron i go 
tówką 4 0 0  rubli.

Repertoar teatru lwowskiego
W sebotę po południu: „Bi lttław .śaiiały--*; wieczór

W aieo?'elę po południu: „Bom warj»lv,w-; wieczór: 
„Taunłuiuser- (występ Al Bzndmwekiego).

W poniedziałek „Królowa Tatr- (na dochód Tow 
dziennikarzy poLkicb).

VTe wiorea: „Królowa Tatr".
We środę „Królowa Tałr“.
We czwartek: „Ewangelimznn" (występ Al Bandrow 

*kiegoV

milionów dostarczył środków zarząaowi armii, 
jednak minister musi donieść, że po zaprowa­
dzeniu 2-letniej służby, będzie musiał przyjść 
z nowemi żądaniami. Star ’ dzisiejszy tworzyć 
będzie dłuższą lu t mniejszą przerwą, po której 
będa. konieczne n o w e  ż ą d a n i a .  Minister za­
pewnił w końcu, że zarząd wojskowy ma zaw­
sze no wzglądzie poiożenie financowe obu kra­
jów.

ciw stanowiSKU s t on; ł o . s . ól ski ef . ; -  zamierza 
rząd przedstawić parlukleniowi projekt ustawy 
która ostatecznie uregulować ma sianowiskt 
kościoła i dać mu możność wykonywania spran 
wyznań zgodnie z obowiązkami. Prawo ko­
ścioła nie będzie już mieć odziaut w udogo­
dnieniach ustawy z r. 1905. Majątejc kościelny 
oddany będzie gminom pod warunkiem, że da­
lej załatwiać będą sprawy wyznań. Postano­
wienie- karne, dotyczące biskupów, którzy awa- 
żam będą za fankeyonaryuszów zagranicznych, 
tworzyć będą ewentualnie przedmiot specyalne- 
go przedłożenia. 1 '

Bruksela. Książę O r l e a ń s k i  przybył tu z 
Londynu. Zamierza on wydać odezwę z wezwa­
niem, aby wszyscy francuscy rojansc. pwączyit 
się dla obrony praw kościoła ■- ’■

C h o r o b a  > i a c n ti .
Teheran, Stan zdrowia szacha był wczoraj 

o wiele gorszy. Przez pewien czas był szach 
nieprzytomny.

dne uwagi postępy d z i a ł a l n o ś ć  k o rn i s y j  
a g r a r n y c h ,  popierana przez specyalnych u- 
rzędników, delegowanych tamże przez radę mi­
nistrów. Chłopi oK azali' wielo zainteresowania 
dla tej sprawy i uznają, że komisje te są śroćl- 
fcńm dla rozwiązania kwestyi agramej. \V wic 
iu miejseacn komisye osiągnęły już w rzeczy­
wistości poważne rezultaty. Liczne posiadłości, 
wystawione przez właścicieli na sprzedaż, na­
byli miejscowi chłopi. Całe okręgi pokryły się 
fermami

Bandytyzm.
Odessa Ośmiu uzbrojonych ludzi wtargnęło 

wczorai z wieczora do składa tytoniu firmy 
I c k o w i c z  i '  z r a b o w a ł o  2 0 0  r u b l i .  Gdy 
policja, uwiadomiona o napadzie, zbliżała się 
do skiepn rzucili rabusie bombę i poczęli strze­
lać z karabinów. Zdołali oni uciec. — Jeden 
z p r z e c h o d n i ó w  z g i n ą ł .  Jeden sierżant 
policyjny i jeden strażnik odnieśli r a n y .

E m igrac ja  kolonistów nlbdlleuklcil.
Petersburg." Wypadki polityczne ostatnich 

dwóch lat oraz klęska głodowa sprawiły, że ko­
loniści niemieccy tłumnie o p u s z c z a j ą  g r a ­
n i c e  R o s y  i. Rząd rosyjski, me mogąc utrzy­
mać ich na miejscu bez względu na lo, że całe 
obszary roli, dotycnczas przez kolonistów upra­
wianej, s t o j ą  p u s t k ą ,  zalecił władzom poli­
cyjnym, aby emigrującym kolonistom nie czy­
nny żaanych przeszkód w otrzymaniu paszpor­
tów zagranicznych, pomeważ obawia się, że 
gromadzenie się kolonistów w punktach grani­
cznych mogłoby wywołać demon stracyę dyplo­
matyczną ze strony Niemiec.

Zatarg z Japonia
Petersburg. Dzienniki tutejsze zajmują się 

żywo nowym z a t a r g i e m  z J a p o n i ą .  „No- 
woje W remia" domaga się, aby rząd rycliło za­
orał Się do budowy kolei wschodnie-syberyj­
skiej, leżącej wyłącznie na terytoiyum losyj- 
skiem, gdyż ta kolej będzie podstawą niezawi­
słej polityki na wschodzie Azyi. Dalej należy 
siłę zbrojną w wschodniej Azyi jak najrychlej 
doprowadzić do takiego sianu, iżby mogła sia- 
wić śmiało czoło największym siłom nieprzyja­
cielskim.

I w n a i i h  puU tyCZtt?
Rzym. Dziennik socjalistyczny „H. Tempo" 

donosi, że w pobliżu staeyi Ponte Curone dano 
wczoraj wieczorem do pociHgn pospiesznego o- 
koło 20 s t r z a ł ó w .  Pociągiem tym jechał po- 
aoor.0 j e d e n  z r o s y j s k i c h  w i e l k i c h  
k 3 i ą ż ą t.

Tajemnicza zabójstwo.
Paryż. Przybył tu koleją pewien podróżny 

z Rosyi, który okazał się ciężko rannym i kró­
tko po przewiezieniu go dc szpitala u m a r ł ,  
nie wyjawiwszy bliższych bliższych szczegółów 
co do swej osobistości. Znaleziono przy nim bi­
let wizytowy z nazwiskiem G u s t a w  L o e w e  
z M o s k w y  i znaczną sumę w banknotach ro­
syjskich. Poiicya przypuszcza, że padł on w uro­
dzę ofiarą z a m a c h a  p o l i t y c z n e g o .

go S c h r a d e r  oświadcza w jednym z imienni­
ków, że rząd w y b r a ł  b a r d z o  z l ą  s p o s o ­
b n o ś ć  do iozwiązania parlamentu. Milionowe 
wydatki na kolonie — to bardzo niewdzięczne 
hasło w ti alce wyborczej W  jaki zresztą spo­
sób rząd zamierza rozbić centrum? ■ Z katoli­
ckich okręgów Westfalii, prowmcyi nadreńskiej 
i na Śląsku nikt nie jest w stanie wyrugować 
tego stronnictwa, w okręgach mieszanych zaś, 
mniej pewnych ula centrum, spuściznę po niem 
w danym razie zagarną raczej s o c y a l i ś c i ,  
a nic rządowcy. Jego zdaniem, tak centrowcy, 
jak i socyaliści wyjdą z wyborów nietylko bez 
straty, lecz nawet w z m o c n i e n i .  Opozycya 
wyzyska zresztą jednę jeszcze okoliczność, bar­
dzo joj sprzyjającą, a  mianowicie d r o ż y z n ę  
mi ę s a .  Hasło walki z drozyzLą więcej pocią­
gnie masy, niż nr jszumniejsze hasła kolo­
nialne.

1 Bertin. Poseł Spalin, główny dziś przywódca 
stronnictwa centrum, oświadczył w inteiwiewie, 
że b y n a j m n i e j  s i ę  n i e  o b a w i a  w a l k i  
w y b o r c z e j .  Centrum wroei do parlamentu 
conajmniej w t e j  s a m e j  s i l e ,  w której za­
siadało w nim dotycnczas.

Nowe wybiity.
Berlin. Jak  słychać, wybory do parlamentu 

zostały jnż r o z p i s a n e  n a  6 l u t e g o
Berlin. „Yorwarts" ogłasza o d e z w ę  w y ­

b o r c z ą ,  w której zapowiada, że pierwszym 
punktem akcyi wyborczej będzie walka przeciw 
r z ą d o m  o s o b i s t y m  w N i e m c z e c h . 1

[z dnia 14 grudnia.
Wiede... Na najbliższej sesyl Sejmu dolno- 

austryackiego wniesie rząd ustawę w sprawie 
ustanowienia drugiego zastępcy marszałka kra­
jowego. Ponieważ pierwszy zastępca należy dc 
większości Scjinu, krzesło drugiego pozostawione 
będzie m n i e j s z o ś c i .

łm ia u it  Sejmu galicyjscfogc.
Lwów. „Dziennik Polski’1 otrzymuje z W i e ­

d n i a  następującą informacyę: , ‘ y,- - •
vV sprawie zwołania S e j m u  g a l i c y j s k i e ­

g o  odstąpiono od zamiaru zwołania krótkiej 
sesyi przedświątecznej, gdyż według wszelkiego 
prawdopodobieństwa mogłaby ona trwać zaie- 
dwi« dwa dni, pociągając uiestesunkowo wiel­
kie koszty. Zwołanie Sejmu n a  p o ł o w ę  l u ­
t e g o  i m a r c a  było wyr.ik.em układu kalen­
darza parlamentarnego Ten bowiem jedynie 
czas pozostawał do dyspozycyi, a zaznaczyć na­
jeży. że sesya jest konieczną dla załatwienia 
kilku spraw większej wagi. W  tym czasie na­
tomiast żadne inne Sejmy krajowe nie będą 
zwołane ’ ■ - - - o

Wobec tego więc, po obecnej krótkiej sesyi, 
muszą być inne Sejmy zwołane ua dłuższą se- 
syę jesienną. Otóż i Sejm galicyjski; o p r ó c z  
s e s y i  z i m o w e j ,  b ę d z i e  o b "  a d o w a l  t a k ­
że  w j e s i e n i  r o k u  p r z y s z ł e g o .  Gza a na 
te obrady może być nojniej wyznaczony. W mysi 
bowiem interpretacji, jaką zastosowane do Ra­
dy p«ństwa, mandaty posłów gasną w sześć lat 
nit od czasu wyboru, ale od czasu pierwszego 
zebrania się odnośnego ciała parlamentarnego 
Sejm obiadować może ewentualnie do ś w i ą t  
B o ż e g o  N a r o d z e n i a  19o7. Zamiast więc 
krótkiej sesyi obecnej, Sejm galicyjski obrado­
wać będzie dwukrotnie: w lutym i  marcu, tu­
dzież w jesieni. _  . .

Reforma wyoopcza.
Wiedeń. Prezydent Izb y . panów ks. W I n- 

d i s c h g r a e t z  przybył do Wiednia i [zwołać 
ma plenarne posiedzenie Izby panów jnż na 
śrouę 19 b. m„ gdyby do tego czasu referat 
Komisyjny o reformie wyborczej był gotów.

Wiedeń. „Mittags Zeitaug : otrzymała od rze­
komo bardzo wybitnego parlamentarzysty m 
formacyę, że w łonie Izby panów przygotowuje 
się z w r o t  n a  k o r z y ś ć  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j .  Znaczna liczba poważnych członków tej 
Izby przemaw a z& tem, azeDy każaa Izba za­
łatwiła samodzielnie w ł a s n ą  r e f o r m ę ,  a 
więc Izba panów sprawę „numerus clausus", a 
Izba poselska reformę wyborczą w myśl po­
wziętych już uchwal. Na tej podstawie ma być 
zawarty k o m p r o m i s .

Wiedeń. „Reichpost", organ autisemuów, >i o- 
bec pogłosek, że stronnictwo antisemickio skła­
nia się do kompromisu i głosować będzio za sy­
stemem pluralnym, gdyby przedłożenie o refor­
mie wyborczej z Izby panów wróciło do Izby 
posłów, zapewnia, ż e  a n t i s e m i c i  o d r z u c ą  
s y s t e m  p l u r a l n y ,  nawet tak łagodny, jaki 
uchwaliła komisya Izby panów. Antisemici mo­
gą być jedynie za i ó w n e m prawem głoso­
wania. : -r ;

Mufoteristwo spiaw zagrkmcibycb.
Budapeezt. Prezydent L o b k o v i t z  otworzy! 

plenarne posiedzenie d e l e g a c y i  a u s t r y a -  
c k i e j  o godz. 2 ra, 10. Po odczytaniu wpływu 
przystąpiono do dalszego ciągu dyskusyi budże­
towej w sprawie budżetu m i n i s t e r s t w a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  Zabiera głos mi­
nister spraw zagranicznych bar. A h e r e n -  
t h a l.

kozdtwiąk w koalicji.
Buaap«e?t, List ministia handlu Franciszka 

Kossutha, wystosowany do s t r o n n i c t w a  
n i e z a w i s ł o ś c i ,  w którym wzywa, ażeby 
zorganizowała się w całym k .a jr, gdyż, rząd 
zamierza je popierać przy wyborach, ■ wywoła! 
wieikie niezadowolenie u i n n y c h  stronnictw 
koalieyi. Zwłaszcza Koioman S z e l l ,  przywód­
ca partyi konstytucyjnej, protestuje przeciwko 
taniemu popieraniu jeanego stronnictwa i w'y- 
raża obawę, że wy woła to r o z d w o j e n i e  
w ś r ó d k o a l i c y i .

Leo* Zb* I OH.T Wilhelm,
Berlin. „National Zeituug" donos., że z uie- 

ogłoszonyeh części pamiętnika ks Klouwika 
H o h e n l o h f c g o  ogłosić może następujący 
fakt:

Jedna notatka w dzienniku ks. Ilouenlohego 
łącznie z zapiskam i o przediozenia wojskowem 
z i 1893 konstatuje, że p a p i e ż  L e o n  X III 
p r a g n ą ł  o t r z y m a ć  od ees .  W i l h e l m a  
p o d a r e k  p i e n i ę ż n y  wysokości 500.000 
franków. Ks. Rohenione. zapytany o zdanie, 
zgodził się na to, ale pod warnnk.era. aby ua 
razie tylko zapowiedzieć ow podarek, a  wrę­
czyć go dopiero wtedy g d y  p r z e d ł o ż e n i e  
w o j s n o w e  z o s t a n i e  p r z y j ę t e .  Na lazie 
generał Loe miał wręczyć  ̂ papieżowi kamień 
szlachetny.

Obfito inlwa.
Berlin, Osobne wydanie „Korespondentyi sta­

tystycznej" stwierdza, że tegoroczne żniwa dały 
w4 Prusach. wre wszystkich gatunkach zboża, 
płon, przewyższający , d z i e s i ę ć r a z y (?) 
z w y k ł ą w j  d a t n o ś ć z b i o r  ó w. Zwłaszcza 
pomyślnie Wypadł zbiór owrsa oraz siana

Nowy traktat
Londyn B. Reutera donosi: Przeustrwicieie

A n g l i i ,  F  r  a n e y i i W ł o c h  podpisali układ 
g w a r a n t u j ą c y  n i e z a w i 3 ł o ś ć  A b i s y ­
ni i ,  n? poasatwie „status ijno - i na zasadzie 
otwartych drzwi.

Walka x  kośctoleik
Paryż. (Asrencya Havasa). Aby wystąpi*' prze

Odpowiedzialny redaktor i wydawca;
Michał Konopiński

. N A D E S Ł A N E .
(A r ty k u ły  w  ły m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od  

re d a k o y i) (

Z delegacją.
IV delegacji austry ach tej rozwinęła się wczo­

raj . przy dyskusyi budżetowej nad zagraniczną 
pon.yką Austro-Węgier, ożywiona rozprawia w 
i c w e s t y i  p o l s k i e j .  Wdrożyli ją delegaci 
czescy, nawiązując swoje wywody głównie do 
mowy delegata Kozłowskiego. Poseł K l o f a c z  
protestował przeciw sojuszowi Austryi z Prusa­
mi które w brutalny sposób atakują PoiakówG 
W interesie Austryi leży zbliżenie się do Fran­
cji, Anglii i Rosyi, a odosobnienie się od cesar­
stwa niemieckiego.

Za sojuszem z Rosją przemawiał także poseł 
K r a m a r z .  W Austryi zamyka się rozmyślnie 
oczy na konkurencją z Niemcami. Nikt nato­
miast z sojuszu Austryi z Niemcamf nie chce 
Korzystnych ula nas wysnuć konsekwencyj. — 
W żadnym atoli razie — mówił poseł Kra­
marz — nie wolno, jak to się w komisyi bud­
żetowej staro, w taniej sytuacji komuś odma­
wiać prawa, wydawania sądu o p r z e ś l a d o ­
w a n i a c h  p o l s k i e g o  n a r o d u  i dzieci pol­
skich w szkołach w Niemczech. W chwili, gdy 
stosunek Niemiec do Austryi, a więc t zw. pod­
stawa naszego całego systemu politycznego, jest 
przedmiotem dyskusyi, del. Kozłowskiemu m u- 
s i a ł o  b y ć  w o l n o  oświadczyć i uzasadnił?, ze 
Polacy nie mogą popierać polityki, która po­
chwala postępowanie Niemiec wobec Polaków. 
(Potakiwanie). Także i mówca oraz jego stron­
nictwo nie (la się od tego powstrzymać, aby 
biednemu, uciskanemu n a r o d o w i  p o l s k i e ­
mu w P  o z n a ń s k i e ni przy tej sposobności 
wyrazić najgłębszą sympatyę". Mówca wyraził 
zdziwienie, że minister spraw zagranicznych w 
tak żywj sposob ubolewał, iż o tych rzeczach 
tu mówiono.

D elegat D aw id A b r a l i a m o w i c z  dotknął
kwestyi polskiej bardzo oględnie, przypomnia­
wszy przedewrszystkiem, że Kom polskie byic 
zawsze podporą monarchii i dążyło do zape­
wnienia jej mocarstwowego stanowiska. Mini­
strowie anstryaccy wiedzieli też, że naiód o 
własnej przeszłości historycznej _ i ' samoistnej 
kulturze,' tylko przy poszanowaniu jego naro­
dowej świadomości może byćc rządzony Byłoby 
w naj wyższym stopniu pożądanem — mówił da­
lej p. Abrabamowicz — aby fen dobry przy­
kład austriackiej sztuki państwowej znalazł 
naśladownictwo t a k ż e  . w> . i n n y c h  p a ń ­
s t w a c h ,  w Których żyje część Polakow. Oby 
wreszcie przyszli tam do przekonania, że naród 
polski nie da się ani ugiąć, ani złamać.

Przeciw wydalan.om, pruskim oświadczył się 
także hr S c h o e u b o i n ,  podnosząc słusznie, 
że z Austryi nie wydalono nigdy ani jednego 
z poddanych cesarstwa niemieckiego „z przy­
czyn miarodajnych dla władz niemieckich". — 
Mówca nigdy nie miał ambicji uchodzić za eu- 
tnzyastę wolności i gorącego liberała, ale w je­
dnym kierunku stoi zupełnie na stanowisku li- 
heralnem- każdy człowiek w obrębie swej na­
rodowości powinien mieć możność swobodnego 
poruszania się i swobodnego rozwoju. j

Dzisiaj przystępuje delegacyr austrya^lu do 
dyskusji szczegółowej nad budżetem mir r- 
stwa yiiawr zagranicznych

.H Reformy" z 14 grudnis
buozet wojskowy.

Budapedzt. Romisya budżetowa d e l  eg  J  
a u s t r y a c k i e i obradowała dziś nad tx tra- 
ordinarium wojskowtm

Ref. K o z ł o w s k i  zagaił dyskusyę.
Del S t e i n  e r  wskazuje na coraz bardziej 

wzrastające wydatki wojskowe Ludności jest 
wszystko jedno, czy  wzrasta ordinarium. czy 
extraordiuariam wojskowe odczuwać się to da­
je w każdym wypadku Mówca zgłasza szereg 
zapytań do ministra wojny i wyraża zapatry­
wanie, że wydatki jednorazowe nie należą do 
extraorduiarium, ' lecz do ordinarir.ni 1 weisko- 
węgo.

Del. D u l ę b a  podnosi kwestyę rejonów for­
tyfikacyjnych . rewersów demołaeyjnych.

Przemau i następnie del. - S y l w e s t e r  i 
D o b e r n i g g ,  poczem udzielili wyjaśnień mi­
nister wojny b c h o e n a i c h  i szef sekcyi Okrti- 
gic, 7 , Po wywodac.łi referenta przystąpiono do 
rozpraw szczegółowych i bez zmiany uchwalo­
no extraord'nariunL wojskowe. Obrady nad wrnio- 
skami K r a m a r z a  i S t e i n a  o zapraszanie 
ministrów1 austryaekich na posiedzenia delega- 
cyj. odroczono na czas po Nowym Roku Posie­
dzenie zamknięto

Buoape#zl W koimsyi b u d z e i o w e j  dele­
gacji austryackiej przemawiał minister w-ojny 
S c h o e D a i c h  idpowlaaając na podniesione w 
dyskusyi spiaw j. Podziękowmi or delegatowi 
Kozłowskiemu za omówienie i przychylną ocenę 
urządzeń armii. Między liinenii oświadczył mi­
nister, że nie zamierza wystąpić z żądaniem 
nowych kreayiów, jeanakże postęp techniki 
musi być zawsze miarodajnym i znaczy un wię­
cej, niż dobra wola ministra i szefa sztabu ge­
neralnego. Ponrzemnk ministra za pomocą 400

niech od aptekarza Józefa FiirOka w Budape­
szcie, K ib ligstrasse 12, zażąda zadarmo pióbek 
dra Elswirtha asimoiu, proszku przeciw astmie, 

które wysyła się opłatnie. '
C1ioizłv przekonają się wtedy, że maj.t w ast- 

moiu istotnie niezawodny środek leczniczy do 
skutecznego zwalczenia tych cierpień.

1, 2 la t  4 pokofe
z całem utrzymaniem, z a r a z  do w y n a j ę c i a  
w pensyonacie p. Boronskiej, ulica Kaimelicka, 
1. 24, I  i IX piętro. Wiauomość na II  piętrze

Kupujcie!

/  iSJO 
ttłtPłYPr

Z t u d P k a
T r ó j k ą t n i

Przj gram i laawatl. przy maoka:! i zaaisatli
pamiętajmy

o Touarzystule „Szkoły luttou)ej“
Rozw iązany obecnie nąrlam ent w ybrany  był 

W czerwcu 1903 r., jego kadeneya kończyła się 
więc w roku 1908. Dziś otrzymaliśmy następu­
jące depesze:

Gło*y prasy.
Berlin, Dzteuniki omawiają fakt rozwiązania 

parlamentu. Z a r t y k u ł ó w  w i d a ć  z a d o ­
w o l e n i e .  Dzienniki (pćłurzędowe; Przyp. red.) 
konstatują, że fakt rozwiązania zwraca się 
p r z e c i w  c e n t i n m  i dają wyraz ;uczuciu 
oswobodzenia Indu z pod przewagi centrum. — 
„National Ztg" g r a  t u l u  j e (!) ks. BUłowowt 
z powodu jego silnego stanowiska. Socyahsty- 
ezny „Yorwaerts- wskazuje, że lud n ie . zosta­
nie dłużnym odpowiedzi na usiłowania rządu, 
aby podeptać opozycyę kolonialną, ale i stron­
nictwa mieszczańskie, a zwłaszcza centrum, o- 
trzywają należytą pamiątkę „kreuz Ztg- wy­
raża nadzieję, że wytworzone będą jasne .sto­
sunki ..Die Post" wzvwa naród na szańce, ce­
lem obrony śniętych dóbr. „Deutsche Tiag.es- 
Zoitnng’1 pisze- R/.ąd ostatecznie udowodnił, że 
mnie rozwinąć energię, gdy chodzi o narodowe 
interesu i

Berlin. Dzienniki narodowo-liboralne iyw* o- 
mawiają sprawę rozwiązania parlamentu. .Wy­
rażają one la iz ię ję  że przy nowych wyboraih 
rząd jednak zdoła się uwolnić z j a r z m a  
s t r o n n i c t w a  c e n t r u m  „Leipziger Nach- 
riebten" sądzą, że jeśli stronnictwa rządowe 
zdołają odebrać centrowcom: socjalistom i Po­
lakom chociaż tylko 25 mandatów, potęga tego 
stronnictwa będzie złamana. — „Hamburger 
NachrichteiG wzywają wszystkie żywioły sprzy­
jające państwu do walki z c e n t r u m ,  sucya-  
l i s t a m i  i P o l a k a m i ,  które to stronnictwa, 
jak były. tak i dziś jeszcze są w r o g a m i  
p a ń s t w a

Benin. „Tagliche Rundschau” pisze. Rząd 
uczynił, co do niegt należało, — obecnie kolej 
na n a r ó d .  Jakkolwiek walka wypadnie, jedno 
zyskano na pewne, iż skończyło się p o d s t ę p ­
ne,  „ c z o ł g a j ą c e  s i ę “ p a n o w a n i e  c e n ­
t r u m  i uboczny, tajnj rząd ultramontański — 
„Beilinei Tageblatt" pisze: Hasło „los yon Cen­
trum" okazało się po raz .pierwszy pożytecz- 
nem. Obecnie należy wyciągnąć z tego konse- 
kweneye.

Berlin, Organ strounn twa centrum „Germa­
n ia ’ pisze, że stronnictwo to przyjmuje na sie­
bie c a ł ą  o d p o w’ i e d z i a 1 n o ś ć za to. co się 
stało Przez odrzucenie przedłożenia rządowego 
centrum bynajmniej nie miało zamiaru wystą­
pić przeciwko koloniom iwogóie, lecz jedynie 
przeciwko t r w o n i e n i u  f u n d u s z ó w  p a ń ­
s t w o w y c h .  > ikt zresztą nie wrątpi, że Odrzu­
cenie kredytu nie było jedyną przyczyna roz-j 
wiązania parlamentu Rząd pragnie rozbić cen­
trum, lecz te bynajmniej nie obawia eię walki

Frankfurt. „Frankfurter Ztg” wyraża prze­
konanie, że odrzucenie kredytu dla kolonii nie 
b y ł o  w y ł ą c z n ą  p r z y c z y n ą  r o z w i ą z a ­
n i a  p a r ł  a me n t u  n i e m i e c k i e g o .  Przy­
czyn tyeh było więcej i to głównie z a k u l i ­
s o w y c h .

Glosy poskoc.
Berlin. Przywódca stronnictwa wtduomyśina-

Knrs& telegraUczsnec
Wiedeń, 1-4 a-ruJnia. Zamknięcie g.cldy o g  U ua,

A k e r o :  
auht- Zakł. krcćl. 
węg.
Angio bańku . .  
Unionbanku , , 
Lanuerranka . ,  
uankTereinn . .  
codencredi*. . , 
G*< banku lup. . 
kolei pańsiK . .

„ jolndii. . . 
N rram 11T. A. , 
N. iram. lit. c  .. 
kolei Elbcth*!. * 

„ Pitnounej . 
.  l^erniow. . 

Alptuy . . . . 
Lima Uuraiyi . 
Pr*g. Tow. żel. .  
Fabryk’ broni. . 
lureckie tytoniowe 
6*1. Tow. kop. n.

Oblig. w eg. ind. 
Ren,, majoua , . 
Austr. rerta aor. . 
Węg. renta kor.
&6 ) listy T. kr. r.
4*/, listy Binku hip. 
* !\U n r •';>1 i
5 V. „ r ,
5*/, „ • , kr. I

n . t.

5/« „ n u  
4°/» Gil, obi. piopbi. 
47 , Gal. poż kr,. 18% 
4°/, P si. m. Lwowa 
L .s, tureckie . . 
Msru . . J
Ruble . . . .  
Rosyjski pożyczki .

Cukier usialony 2 0 2o --20 .‘i0 (2w2!i—20-35). Spirytui 
i  ja ita  niezmienione 

Usposobienie- Silne, na kupna miejscowe. A keje kredy 
iowe, tnojuauy birdieiej ożywione.

Cennik Izby handlowej i ppzemyeiowej 
w Krakowie

. i f ł  grudnia (godz X w południe.)
I. Waluty. płacą ż^dijjj

Ruble papierow i 253 — 254 —
Mirki nien-iecił;  ......................X > < 25 117 75
Franki papierow e....................................% 25 95 To
Dwud*i( Btofrmkówki w z łocie ................. 19 08 19 1H

H. Listy zaatawne 
4*/, Listy zas.awne prem Banku hipo*. U(> — 1 11 —
4'/•*/# List, zastawne Bannu hipot- 100 50 101 6n
47 . , r „ „ „ . . . 97 25 9S 23
4'/.'7, Listy zastawne Banka krajowego 100 75 101 7„
4“/* „ „ „ 17 50 9 8 50
57, Listy iast. gal. Tow. kred. ziem nieok. 98 2... 9* —
4 * / , ' , ,  „ r „ ’ 41-fetn. 98 *  99 -
4% ; : „ :  :  :  9 7 «  98 %

IW. Obilgaoye 1 pozyezki.
4•/, Galicyjskie obligacye p.opim cyjne . 99 — 100 -
4*/, Pożyczka krajowi z r. 1795 . . . .  97 HO 98 %
47# „ aiiaata Lwowa . . . .  96 _  17 - -
4 ‘/ .7 .  Oblitacye komunalne Banku kra,. 101 — 102 —
4 .;) b~' xolejow e..........................9 . 25 98 -25

IV. L a 1 y.
Losy miasta K ra k ó w * ...................... . ,91 — 9d —

, .. , V. A k c y e
Atcye bantu  bipotteznego we Lwowie . 567 — 570 —
■ „ kolei Lwów-Cztrniuwce-Jasiy . . 578 — 580 —

V I. P u b lic zn e  z a n is y  długir
4t°/_ wspólna renta papierow a  99 20 99 50

„ ,, o reP rn a  99 11 99 .V
A L rw ta koronowa ansGyacka . . . .  99 10 99 60
4 7 . ■ weari^ska ,  . . . 95 80 % 20
4 7 , austryacka w złocie , . . .  117 25 II 75
4“/, , z węgierska „ , . . . 114 2.: 114 7.

(Tel „N. ReT" z 14 grudnia)
Nowa aitawa pruowa.

Petersburg. Pet kg tel. donosi: Z jmwjdu, 
iż prasa n a d u ż y w a ł a  p r z y z n a n e j  j e j  
s w o b o d y  przez ooecuą ustawę prasową, wniósł 
minister sprawiedliwości na radzie ministrów 
projekt, aby do ustawy prasowej włączono po­
stanowienie. na podstawie którego pochwalanie 
czynów zbrodniczych tak słowem, jak pism°w 
ma podlegać k a r z e  w i ę z i e n i a  do 8 mi e ­
s i ę c y ,  w z g l ę d n i e  a r e s z t u  do 3 mi e ­
s i ę c y  l u b  g r z y w n i e  do 300 r u b l i ,

Komisjo agrarne.
Peteraburg, Petersburska ageneya teiegran- 

szna donosi: W guberniach północnych, zacho­
dnich i północno-zachodnich, w których agitaeya 
•gram a jeszcze me iesf rozwiniętą, tzyni go­



(Sobota 15 Grudnia 1906. N 0  W A  R E F O R M  A, Nr 2S5 5

ibułki do papierosów CG Tutki do papierosów.
f« S T K I DLA DZIECI!

Wigilia B r e jo  Narodzenia w  Tatracb 
O s t a t n i  K r ó l  H a u i y t a ń s k ) .  

P r z y g o d y  ł a ń w l m
plodarek d la  d z iew czy n ek  p o ls k ld i  

Wydane przez Joan n y  W ęd rych ow sk ą .
Dc nabycia w księgami -

S .  a . .  K r z y ż a n o w s k i e g o
M OI w  K r a k o w i e ,  K y n e k .  u a

z o in ó o ie n ia  n a  fw is tn
przyjmować bęuę do 18 n irn d n ia

Jó ze f S le r m o n t o o s h i
faijpykci wyroSów cukierniczych

K i  a k u w ,  u  l _  B r a c k a  1 .  7 .
Telefon 498. 5403 4 5

< K  i SX 3 . . © # # $

p i t r w s i O f i c u h y  p e n s y o n a t .
Kuchnia doskonała. —  Obiady w domu 

dla zamiejscowych.
Wolska 6, Kranów 530» 4 6

I n t e l i g e n t n y
u c z t  I w y  I r z e t e l n y  m ę t ,  z y z .n a  p ragnie  
Obją '  ^ar,:ąd realności w Krakowie- łub  w Pod- 

góra u od Nowego Rok a .1007. 
„ U r z ę d n i k  U H )“ .  Kraków poste rest., 

za okazaniem  k w ita  inseratow ego. 5434 2 3

Ctdocrotnie I
najlepsze i  po najtańszych cenach 2  
wszysi li ie towary kolonialne 2
w ysyła na prowincja, handel pod w 

lirmą J

ifito jcfech O lszo w sk i I
w  K r a k o w i e ,  5230 4 o  §  

M a i y  R y n e k ,  r ó g  u i i c y  S z p i t a l n e j  | >

U kłady
dia niewypłacalnych" przuprowa- 
dza rzetelnie fachowiec, już długie 
lata na tern polu czynny. 5000 2 3

M . M a h le r
W iedeń, IX /2 ., Eisengasse 11.

REFOSKO
00 ezason rcym&k.ch słynne w śriecie  
słodkie, nemne czerwone wino aeserc 
we 1 lecznicze, z poręczeniem naturalne, 
wysyła n pożyczonych beczułkach, po- 
ctąwszz od 30 litrów po 1 K litr iocc to
R, Maiti Capodistna. 4&oo 7 12

pntieni n. Kraiosniego w Jezitrza 
x  C I 4 d U  nacb k. Czortkowa, w rsyła a pię- 
ciokilowych blasiannacl. wszystko -płatuie, 
prawdziwy lipcowy miód w cćnie ń K. 50 h, 
a wyborny mióu lipcowy w cenie 7 K W ysj ła 
również Uiiodj pitne, ofczczególnione na kilka 
Wytitw ih, ■ to stołowy, ks«ztslański, króle- 
tld 1 miody pita. ow ujw a jak Borówczak 
Maliniak, Dereniaw, Wiśniak, Wiiwgrouial 
Oiyniak i t. d. w pięciokiluwych bl*»zank»iiii 
wszy ,tko oplatali w tanach od 6 K 10 h do 
fi K 80 h. Cenniki na k la n ie  1'ranko 

1681 14 20

N a  g w i a z d k ę !
Piękny i realny podarek dla każdego

S y b e r y i s k i e  £ D r a i s k l e
kamienie iłr  wszelkie i Liiuteryi: Amety­
sty, akwamaryny, beryle, aleksandryty, 
ropazy 'złote'', mb*ny, szmaragdy, szafiry, 
almanayny, chalcedoni, ciiryzolity, tnr 
maliny, nyacynty, lenamty, księżycowe, 

ehrrzoprasy (k szczęścia). 
Kamienie sprzedaje Bię od 25 ceLt. i wy­
żej za |karar. — Peny mshie ! ortowp<* 
Kamienie chętnie daję  do ogląda ~i* bez 

obowiązku kupna. 5352 2 4 
x‘roszę Korzystać ze sposobności. 

Adres: T o p o l o w a  1. 4 0 ,  I I  p i ę t r o .

L. 5258 5292 5 5

O b w ie s z c z e n ie .
Wydwał powiatowy w AJ yślemoaeh 

rozpisuje uiniejszem l i e y t a c y t ;  na 
budowę drogi Biała-Zaweja przy Ma- 
kowie długości Hj km

Cena kosztor ysowa wynosi ldij.ooo K  
Beflektniacv na to przedsiębiorstwo 
Wiflin wnie#ó oferty pisemne przy do­
łączeniu 5*fs wadyum najpóźniej do 
2 8 - g o  g r u d n i a  t». r .  12 godzina 
w południe 

Warunki l.cytacyjue piany i koszto­
rys można przejrzeć w oddziale tech­
nicznym w godzinach urzędowych po­
cząwszy od 15-go gruunia b. 1 .

Z Wydziału Rtdy powiatowej 
W Myślenicach, d. 26 listopada 1906.
K l e b e r t .  S t o f a s k i ,

sekretarz. prezes.

Z n a c z n i e  m i e K n o  i  u l e p s z o n a  P A U l f f l i A  K A S S
POD 1-IRMĄ

r a te tu  M a j a  t e a -  
rem : kupującym  z a

S lÓ S R j
(t? ftiyM Riem  cu?*ru).

polocu obok ztianoj r,wej aoboioncj jakości kawy yalontj i surowej, również 
w i g i e r s k i e ,  a u s t r y a c k i e  i  z a g r a n f e E i s e ,  

W ć d k i ,  K o u i a k i ,  L i k i e r y , ,
T o w a r y  k o l o n i a l n e  fi t i e l i l u c k e s y .

Ręcząc za towary przedniej Jakości i ceny -na izwyczaj ‘ nisH e -polcu*- się ła­
skawym. względom Szanownej P . T . Publiczności

Z poważaniem

P a la rn ia  K aw y
pod firmą

5 3 S *  & ' j k ‘ & ' x h b h &  I s ^ .  Z & Z Ł *

Z H f t k l l D  r̂onlowe z przedpokojem 
{'UliUJ u z komfortem nrządzone do 

wynajęcia od 1 stycznia. Ul. Stachow- 
skiego 1. 2, IT p. na prawo. 5321 7 10

a m f  a M t  S f c S f i
ry niem ieckiej Zgłoszenia pod .W io  de Uczy k '  
pbste Testantb K ła k ó w .- _ . 5298 .‘i 3

F r s n c u z l i a
udzirla lekcyj zbiorowych po 2 złr. — 
Plac Matejki 5 (u stróża). 5322 5 o

I U m u  r t H  tew ow j
•ly. 5 klg 6  K, onubliwośC iniodoborćT, (gęsta, 
płynna patoka) 0 K 60 li. .ranko. Koi MMewrcz, 
em. nauo... Iwanczany. 6402 4 12

5S-89 a  0

PieHns iizśioiHj do koźdego boÎ jo 
Isst doferzs ito iotMis

piękna, rzeżbiduu sz a fk ; , niczawodząt’#; dobre 
wnętrze i. Metniem pisemnom paręcierieiii, 

* bialo.kniciane. wskazówkiilicz-
by, IScm.  wysoki, i  w»fl' zło 
er* io-brenzov. a.nadawy c/a^ tani

TYLKO K 2 50
Co roku w ysyłam  p i f  prze- 
szło cti OGu zegarów "3®^ -n  
najwięks/. mu : adowoienin mo­
ich ! ’■ I". OdoiorcOw. Ta w 
kustryi zapewne jedyna ilosc 
da>e lajłsnsze i wiadeciwr o 
rzetelność »«go dumu Każdt, 
nawet najfnniej«ze zlscenie wy- 
k«nuje się ]'k najstarann iej. 

Wysyłka za zaUceks

BtWS $  M i l
pierwsza fabr. zegaiow w Brus Nr IQl)9 (Cz«chy). 

1 Bopato iliiretr. polskie ce miki i  przeszło ICGai odb 
1 wysyła się na żądanie keżdeim* zadar.no opłacony

ziamrast 1'K A N Il dla dzieci i dorosysłyoli poleca się

J E C O R O Ł
Znakomity w smaku. Sposób użycia pTzy każdym flakonie Nazwa i marka ochronna \i po­
staci trójkąta zabezpieczone prawnie w A astm  i Rosy i. Każdy flakon zaopatrzony czerwonym 
podpisem )SA. BakOiriuśi". Nabywai? można v, aptekach o k u ł  g ip w n y r  , Apotgeke zum 
heiłig. G eisi1, Operngasse 16, \Vien 1. Kortspondencya polska. M ittjoce fabrykacy,. W ar

azaw a, Ul. M ałSZ ltkuW Ska 5 4 . 4816 10 15

U', j
cty i< bvw ' ^ / v i  , a  v v k  óuUvc Ag* m

i D L II /S Z ff O ^ o s s z g o  W % fr ^ O v łilĘ
4939 5 0

K £ O T \  bJKJUAJL
na wysr. powsz. w rarjrżn 1600 Żądać z poapisem '

i  nai,.o i - t a  B s ii pod P a ry  ż e m .

4768 4 t>

K a i t k « ’e i i i e ^

nowe w Krakowie kupię z wolnej ręki. 
Józef Bobek, nl. Batoiegc ł. 26, II p., 
w domn między godz. 2 —3. 540-t 2 2

£ M l i o h
z  a z i c z y z n y ,  kg. 8 koron. — Flo- 
ryańska 23, I p.. oncyna 5442 2 6

W ! R C  7  ¥ 7  f i  Q s z a c i e  u l e l l z n y ,  
l \ l  d W i i  l i ^ £ l i d ,  w s z s e lk ic  p r r e -
r ó b k i  — tanio przy ul. Krowoderskiej 1 19, 
w oficynie, II piętro!- ' " - 5Ć52 2 0

MUida oso^ ćl
znająca krawieczyznę i krój, mogąca się wy­
kazać dobremi poleceniami possnkuje zaraz mitj 
sca at. dziecka lnb do wy. ęc scen i a palii domu. 

Lieti, poste rest. Tarnów. 5447 2 2

fóMWO
do odstąpienia, 10 minut od jugatki, 
12 morgów. pola, 3 morgi ogrodu, ła­
dny dom mieszkalny. Wiadomość; JL Z, 
poste restante Kraków.' 5406 4 4

F i ‘ T U C 7 p H ł  transpori swiemycn 
l 1 .. j .  - C U 1 stołowych a tanich
ja b łc W  węgierskich w różnych ga­
tunkach, nl. św. Jana 12 '5368 5 7

S p ó b i l k a
z kapitałem  od 20— 30.000  jcor. po­
szukuje rentujące się przedsiębiorstwo 
przemysłowe — Zgłoszeniu, pod F .  
Z .  I O O  przyjmuje A Im inistracya 

„N. Reformy •. . 5278 6 6

o k a z y a
Z powodn wyjazdu sn do sprzedania trry obra­
zy i dywan a słuchacza agronomii. tYiaaorr.ość 
nl. Dłngf 76, 1 p.. między 2 a 4. 5443 2 3

; M ' M  -
poszukuje miejsca kp.rverki w nen- 
Cln W  razie potrzeby złoj;v kaucyę. 
Adres w składzie futer, Rynek g ł. 22. 

5440 2 3

Słuchacz pF&W. V
poszukuje lajęcia. K - W . Kraków, ui. Lenar 

iowicza 7, I p. 5443 a B

ZAKŁAD t»D5LE£rit*C7« 
1 SflllflTOEM ”

Drt Kupayka. spec. d»u s««.; kmóf. Saj^ieffs i).
1526 40 40

M a m t e i i i e ą
I piąłrowa n e tr o łiu k , 9 okien, Trony ey>ik,«:sr  
kryla w L u i w f n o w i c  jest do sprzedania 

na bardzo dogodnych warnckacl' 
■Wiadcmofl Ludwinów t. 78. od 2—5 oo f  ł 
495i 10 O

R a . j i n d a z d k ą .
Wyszła z druku senzacyjna bi-cs-iara 

na tle antyalkolwlicznem pod tytułem 
..Gwiazdka kratow ska“ napisana przez 
Jana I)rex]era i test do nabycia we 
wszystkich księgarniach. Główmy skład 
wybawcy przy ulicy Basztowej 1. Ty

. 5323 33  ' ‘ 1 s

Dotychczas wysłahsiii\  _ pi/.esz-w 4 ,0 ^ 6  
gk‘n p  z a b a w e k ,  —  Setki podziękowań są. 
dowodem zado wolema .“

Z powodu nąw iłu  pracy prosim yj) wcya 
snę nadsyłanie zamówień, gdyż v i siat niej 
chwili tnidno nam będzie podołać 1 4 .

: ) I a  M a t e ^ !
Tak niemowlęta, jak. i dzieci starsze często okazują na skórze pachwiny, w oko­

licy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, rani powierzchowne, sączący wy- - 
prysk, mb tym podobne choroby .J e d y n y m  .ś r o d k ie m  n u  t o  J e s t :

„ « A Y A “  FkrlbLA 
ANTYSEPTYCZNY tena 7 0  Ła *

przez powagi lekarskie zalecany.
T y s ią c e  p o d z ię k o w a ń !

Ostrzega się przed uaśladownictwamU
Jpiate*j4> ż ą d a ć  ta J e ż y  n s z ą d z i e  ty lk o  P u d i i i  łf& ya,

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryaeh. 
i Główny skład wysyłkowy S. H IY , aptekarz c. i k . dostawca,

nadw,, L w ó w . 5284 4i

K ochany, dobry  T a tn s tn !  
Kochana, dobra jK a tc a fy  !

Pi-os® ^! t o m k a  p r o s z ą !
nych grup zabawek tak  taanie bvm się nimi bawił, a moje siostrzy­
czki też, bo są taur zabawki dla chłopców i dle dziewcząt, lnożnaby. 
nas wszystkich oodzielić, coby mamusię i tatka bardzo mało kosztowało

G r u p ą  d la  c h ło p c ó w
(któdego wieka)

1. Kręgielnia, oardzo zajmująca gra
2 . Okrę* rachomy.
3. Poczta, znakomite pouczająca zaba­

wa dla małych i większych dzieci.
4. adn; scyzoryk w rodowych okładzin
5. Zegarek dr nakięcanii. z łańcuszkiem
6. Trą oka
7. D rew niany koń n a  kółkach.
5. Domino Jo  'grauia.
6. Wars ta. stolariki -ąr młotek, obcą- 

żk', św'derek.
10. Wesoła tabliczka m&vżenia bardzo 

zajmująca gra
11. Padełkt obi^zków do kolorowania i  

12 rozmaicycl. kretiea solorowyct.
12. K ar j o l  Kichter* kamieni do budc 

waaia demkór-
. i . raz<»n« rłr. 3  -

i C*“ u p a  d la  d s le w c s ią f
-{ (każdego rioku)-
1. Ślicznie ub cna ja ika .
2. Knchni- z urządzeniem
3. Ł adny fo rtep ian . 1
4. Kanon ncczyniu niklowego.
5. Z egarek  do n ak ręcan ia  z łańcuszkiem
6 .  Oospodarotwo —  domek, d iz e w i .  

k u ry  i t .  d.
7,. Domino. Jzieoinn'..
18 M etaiotanik (cym bałki do g ra m a ’,..
■9. Pcdełko z poznezynonem' haftami 
’ , do wykofni&iiia,

10. Wanienka z małą lalką
11. W taderko  gabkr i m ydełks t e i  
' 'lalki.

12. 3 ład n e  d zb anuszk i n a  mleko
12 sztuk , . . razem złr. 3  — 

opakowanie . . .  -  — ‘25
12 sztuk . '. 

opakowanie > . . -- — '25
Wszystkie wymienione' przedmioty posiadają znageniet wyższą wartość. 
Grupy te "(ddaiemy uadrwyczajnic tanio, dlatego też ztSect się nie 
zwlekać z zamówieniem, ponieważ z okazy: G w ia z d k i  grupy t< 
5473 i  o niebawem rozcdiwytane zostaną.

Wysyła za pobrauieai lub nadesłaniem z góry uależytości

Oom T o w a ro w y „■t/rPERS#,.L
W  » f a i * O S 5 f f w i l Ł  a d z i a ł  z a D a w e k ) .

W

Wl na PwóiHP i nstanins od M a  tu litr i ftasjU, 
fitołs! czerwone, KfUPiiK, FBN. sUhJOWICft, 

hERsATA, poleca firma

« w RroK6&\ tynpk s!.75, (iiMfls Banka dalie.
(Zimówieuia z prowiucyi uskutecznia się natychmiastowo, 

cenniki gratis i frauko).
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I . Arcydzieła
iły włoskiej, fra n ru jt

najstosow niejsze i na jp ięk n ie jsze  upom inki na 
Gwiazdkę, Imieniny, Nuwy Rok, dla narzeczonych, 

p rzyjació ł, znajom ych
,J f jz e -n .  L u y ru ' 216 
a rc j dzieł m alarskich , 

szkoły w łoskiej, francuskiej, n iem ieck iej, h isz ­
p ań sk ie j, I jm a n d z k le j,  ang ie lsk ie j i  t .  d. Wy­
d a n ie  Ad. Kaczurby, w spaniałe w  ozdobnej o- 
praw re  * objaśnieniam i. — Cena tyko 5 koron.

II. Pouhód na Sybir G ro ttgera ,
obraz praw ie metrowej’ wielkości, ozdoba każ­
dego polskiego dom u, he liugraw ni*  (Sztych t r a ­
w iony) W ydanie  Wopaniałe ńd. K aczurby. — 

Ce»a tylko 4  korony.
I I I  I i ł l i a n i o  arcydzieło Grottgera, S
I I I .  t l l U C I I I I C *  obrazów w wielkiem  for­
m acie , odpowiedni do ram , na jp iękn iejsza  ozdo-

jc ia "  w polskim  dom u. W j danie \d .  K a- 
« zuidy, bardzo piękne — Cer,a carego dziera 

tylko 5  Koron.
B o  n a b y w a  w  K s ię g a r n i  ,,S p ó ł k i  w y d a -  
i r a l c z r -  P a ł a c  S p i s k i ,  — R y n e k  ur K r a ­

k o w i e .  5453 X 3

U o  w y n a j ę c i a
zaraz Ł pokoje um eblow ane, z któ rych  jeden 
Łardzc Juży , razem  lub  oddzieinie. Gazowe o- 
św ie tlen ie, z  u trzym aniem  lub  bez. Batorego 

25, I I  piętro. 5454 1 3

P a n n a
w ła d a ją c a  b ie g le  ję z y k ie m  p o lsk im  
i  n iem ieckim i w słowie i piśmie, zna­
jąca się też na go-jppaarstwie, izraelitka, 
przyjmie stosowną posadę. Posiada do­
bre świadectwa —  Łaskawe zgłoszenia 
Sr? z u  rosie rest. K ra k u  w. 5455

Praktyicaflt biurowy
potrzebny zaraz d o  większego przedsię­
biorstwa handlowego. — Zgłoszenia: 0. 
3 2 0  poste restante K r a i to w . 5469 i  2

P r łL a R M ia  K A W 7
—.——----

p o l e c a  c z ę ś c io w o  

. i hurtownie 
try ó o ro w e  gafunFii

, Rawy palonej
>| najnowszym 

. -”w j r  - j f  i najlepszym spo- 
'* * * £ ?  za pomocą

KRMKÓV* P° cena^
ąn rfju * HRjniższycn.

N .  ] R W O R N I C K ł .
5282 170 0

w wielkim wyborze w najnowszych fasonach i kolorach
poleca

M a g a z y n  N o w o ś c j  
A l S k ó r c a o w s k i e g o  i  ^ n l a k i e w i m

K r a k ó w ,  F l o p y a n s k a  1 3 . 4743 3 0

Nowości oryginalne angielskie firmy Ch8 Lavy & Co. w Londynio.
■ k  _  handlu J a n i .  H o ł o j e w -  
H J O  s k i e g o  w  W a d o w i c a c h

potrzebnyjest s t a r s z y  p r a ­
k t y k a n t  lub m ł o d s z y  p o m o ­
c n i k  z dniem 1 stycznia 1907.

5464 l  o

U MoUcucn
w rynku jest do wydzierżawienia lokal 
na skiep z mieszkaniem, piwnicą i skła­
dami. Urządzenie sklepowe tamże do 
sprzedania. — Wiadomość: At. O aluk  
kierownik szkoły w Marcyporębie, p 

Brzeźnica. 5459 l  4

Dony muły M M
kupi „0jC7yzra“ w Mielcu, 5 168

P o s z u k u ją
Zdolnego drogui ity lub asy oienta do uruguerj 1 
od 1 "ty znia. Zgłoszenia pod adresem P. U nd, 

droguerya jpod ssłi tym orłem w  Rzeszowie. 
5466 1 3

> i t / T  i l l i l l ł k  lat 38‘ “ naG- Mający się 
i na kwiatach or »użeryjnych

meplamiauych, jarzynach, i .  hodowli drzew 
owocowy-b. także na bartnictwie, z  lobremi 
świade twa" . poszukuje posady od Nowego 
itoku InD l-go .atego. Zgłoszenia M. f .  Pod­
wale 10, Kraków, 5472 1 4

Z A J Ą C E
i  tram ę i drób styryjski, oraz 

świcie ryby — poleca handel

Eugeniusz Schwimmer
Floryańska 35, róg św. Marka.

4607 47 O

Dom u  Krakowie
4o sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski
Bliższa u ladomość w biurze adwo­

kata  Dra Doboszyńskrego w Krakowie, 
ni. św. Anny 1. 3. 4850 28 o

!!Cud świata!!
Za darm o o tr ty m a  każdy praw dz. szw ajcar, ze­
garek  p a te n t  Roskopfa z 3 -le tn ia  poręką fabry- 
zną z pczłacan. far cuszkiem  pancer., jedw abną 

Jcro—vtke m ęska, nik ł przybory do p isania, najl 
ang ie l. scyzoryk i  5 ostrz ., cygarniczkę z bur- 
—tyn . l toale tę  podróżną, k to  sprowadzi odem nie 
100 cennyei illu s tr . pocztówek za 5 koron, W y- 
Ziyłka za zaliczką luD za gotówkę, tak że  w m ai 

kai-h pocztowych. &177

R. Wolf, dom w yw ozow y
B ie is ic o  N r . 4 3 0 ,  Ś l ą s k  a u s t r ,

P rz y  zaitnpnie 3 paczek, dodaje za  d a rmo an- 
g ie l. brzytw ę lub  6 płócienn. ch u stek  do nosa.

K I N E M  A T O G R  A F
B ardzo zajm ujący  
d la  dzieci i loro- 
słych, da jący  się 
użyć tak ż e  jako  
„L a te rn a  *l^gi'ca“ , 
38 cm wys. z 3 
barw nem i o b raza ­
m i n a  skraw kach  
(film ach) i  12 obra­
zam i n a  szkle lam ­
p ą  naftow ą, z re  
flektorem  i sposo­
bem nżycia, caiko-

----------------------------------w ity  pudełku
Acr. 17. Tym k inem atografem  m ożna rzucać 
n o  ścianę żywe obrazy, p rz tz  m łodych i s ta ­
rych chi tn ie  w i d a n e .  M echanizm  je s t  bardzo 
dokładny, i prosty ‘ a z , że każde dziecko z ła- 
t '  ro łc ią  m oże r im  kierow ać Do nabycia w prost
4192 p rzo : pierwszą fab ry k ę  teg tró w  9 10Hanns <ic Konrad

Brifo Nr 1002 (Czachy).
I< Bito llustr oeonlkl kinematografów, ieterna 
mttfnt. uaizyr parowych, zabawek rum.. t d. 
wysyła na ładanl, każdeau za darmo opłatnle.

„ O d z n a c z o n a  m e d a l a m i “

parowa dystylamia wódek 
zdrowotnych
- podi firmą

Edward Urban
w Kraku wic, ul. Wisina L. 1, 

poleca pr7y nadchodzących Swlętaoh: 

najprzedn iejsze: liniery, rosolisy 
nalewki owocowe i wódki we wszy­

stkich gatunkach. '
Poalt.de. U m  ik ła d i i .3 oryguuu .o acaro 
K oniak i n ab o la  Ł i u m  1 M enkow i, 
Komy i  A raki u g u l u .  ,  Sliwowloą

U .  5(«X) 2  5
bennml na żądanie darmo I opłatnle.

Z u a K o m ita

M a t a  z  w ieżą
w s z ę d z i e -  

W kraju 
do nabycia

T! K r a k o w i e ,  
Rok założenia 1R53. 4x96 25 o

N a  Ś w i ę t a !  N a  Ś w i ę t a !

CUKIERNIA
Z. HajeusKteso i Spółki

ul. Karmelicka 7, —  goleca 

ótrucle puste, nadziewane masą, makiem 
i konhturami. Torty i inne ciasta. Cu­
krowe ozdoby na drzewko. Masa migda­
łowa, orzechowa i mak tarty. W  osta­
tnich dniach przedświątecznych wielki 

wrbór gotowych strucli i ciast.
5380 2 2

Piawlziwy n u  pmzelny lipcowy
d e se n w y  p a t  kę, w ysy ł- w 5-kg. b laszan i ach 
szczelnie zam kniętych, po 6 koron z opłatą 
poczty i b laszanki — Miód pitny zaś v bzkla- 
r-yi-h op latacych  gąsioTkach za 5 k g  po 5 kor. 
60 ta -ow niez z < płata nocity. N a żądanie 
« beczkach ko leją  lEaizad dObi* ztemnLicta 
i pasiek Zygmppta Łitynsiuego w Siemi 
kowcach, poczta Siem ii.owce. 5136 18 25

ZEGARY 1 A 1 A 1 Ł 1 W E
2*80 Złr.
Z przyrządem do bicia, 70

cm.................... zlr 3 5 0
Z biciem ozwon. wiezo- 

wago . . .  złr 4  50  
•Z przyrządem maszyno­

wym . . . .  złr. 5‘5C 
Do naciągania co czterna­

ście dni . . zlr. 6‘— 
'00 cm. wysokie złr. 6 50 
135 ctm. wysokie. 2 cię­

żarki . . złr 10 50 
135 ctm wysokie, trzy cię 

; arki . . . .  złr, 17 50 
Zegar czarnoleski złr. I-— 
Oi ragły zegar , kucheny

z ł - .................................120
Do naciaganis co 8 dn i . . . złr 2 5C 
ze aar z „ukułKą, I ciężarek . złr. 2 50 
Wleaszy ż 2 cięzarkanf . . . złr. 3’50 
3-le tn ie  pisem . poręczenie. Za niestosow ne 
zw rot pieniędzy. W y sy łk ą  za  zaliczką.

Pitiwszy w irt. wyrób zegarćw wahadłowych

M a x  B  i s h n e l
zegarmistrz

Wiutś, i* Mirginliiessiiisst 71 T elefon 3523,
Zażądać m ego cennika z 2000 odbitek  
zadarm o, opiacorego, 4594 8  0

N a j p r z y j e m n ie j s z e  p o d a r k i

3 i a  G n i a z d b j  i  i o w y  R o k
P o r i u m j  : Ideał, Gardenia, \maryiiis, Trefle du Japon, Fiołki par- 

meńskie. ■ 1 i
i s c t k i  z  p n r f u n i a m i  od i  K 20 h do 20 K.

W o d y  k c l o ń s k i e  I k w ia t o w e ^  wykwintne.
K a s e i k i  j a p o d s k i e  i  c h i ń s k i e  na chusteczki, rękawiczki 

i dokumenta. - — .
P u s z k i  n a  p u d e r  1 m y d ł o  w wielkim wyborze od 50 h do 6 K.
K a s e t k i  z  p r z y r z ą d a m i  d o  c z y s z c z e n i a  i  p i e l ę g n o ­

w a n i a  p a z n o g e i .
k o z p y l a c z e  d o  p e r f u m  metalowe 1 szklane oć 60 h &o 20 K.
L u s t r a  t o a l e i o w e  do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze.
S z c z o t k i  d o  w ł o s ó w ,  w ą s ó w ,  z t^ b ó w , p a z n o g e i  i  s u ­

k i e n  w w ielkim wyborze i na różne ceny. 6147 10 12
P u d r y  i  m y d ła  t o a l e t o w e  znakomite

poleca

Jan Ihnatowfez
K r a b ó w ,  S u k i e n n i c e  1 . 2 0 .

s

jest najdoskonalszym w świecie przyrządem ao gry  fortepianowej | 
i ucieleśnia w połączeniu

Ii f ton w ton -
1 _ oryginalną grą

jak PA lbert, Carrenno, Busoni, Ansoige. Grunfeld, Saner i w U_- 
z wszelkiemi odcieniami, nie wyłączając wykonania podmg ich 

• wiasnego pojmowania gry fortepianowej ~ 1
Leopold Godowski, chyba pieiwhźy pianista teraźniejszości, wyraża się:

Po zbadaniu wszystkich p-zy-ządów do fortepianu mu­
szę uznać Waszą fonolę za najdoskonalszy przyrząd w swoim 

: rodzaju. 455*

' hoprtdułtcyę każdego czasu baidzo ctięinie u firmy moim iino hiadeidor -

Nadszedł świeży transport

Fortepianów i Ppauin
z fabryk: czeckich, włoskich i niemieckich, sprzedaję po cenach fabrycznych,

teny bezkonkurencyjne.

Z y g . R a b a
5«8 1  5 u l i c d  ś w .  J a n a  L . 1 3 .

K k  G w ia z d k ę !

Bazar Krajowy
w Krakowie,

róg głodnego Synku I ulicy Brackiej 1. 20.
Poleca w wielkim wyborze świeżo otrzymane:

ttalanteryc koszykarską,
R isiby ZaKopańskie,

Majolikę z Dęboik,
Naczynia kuchenne,

Zabawki Jaworowskie, 
bioe 3 0 Paski Zakopańskie 1 Krakowskie.

to ma Gramofon
l a  mech sprowadza lontenowe płyty Jliomr 

znane na całym twiezie »ko najlepsze.
Płyty „FavoiitM grają z ohydwoefc s t ó ł  — są przeto o połową 
tazsse o d  innych płyt 1 nadają ślą do wszystkich Gramofonów,

Duża płyta (25  ctn.) 2 dwóch stron grana Kor 6 .
Kto zamówi dziesięć płyt, otrzyma jedną gratis.

MAŁY WYCIĄG NAJLEPS7YGH PŁYT Z KATALOGU
POLSKIE: Mateusz Szlaf enDerg 

/75Ó26 „Dwa.i Grunadyei zy“
175526 „A rya s Zydów ki“ ^ ic h e lo ,  k iedy  P a n  
(76627 ,T ru b a d u r  V erdi 
\  75528 .m ai .ru1'  r .d e iew b w l 
(75533 Barcf>ro lia1' J a n a  G alla  
(75534 O s ta tn i m azur KurpinBKiego 
/75535  M oniuszki „P iosnka żołnierska"
(75536 S tre tta  z „T ru b ad u ra"  Verdi.

Lwowskie Tow, śpiewackie Echo,
f 79Óol „G ondoliera- St. B ursa  
(79502 ?ujpm nica“ Ja n o  G a lla  

O rk iestra  30 i 51 p. p.
,22047 r.rak o w iak  
(21062 M arsi „D ursk i"
) 22056 „O dbijanego" M azur do tań ca  
(23048 Kołom yjka T ym olskl n 
121036 A ufzienen anó M lb se n  der B argw acne 
(21037 Die C availerie  Lommi

21047 F i.koczr m ars r
21048 B ad stzk y  m ar ,

/ 23032 W ien  bei 7 a ch t „P o tpouri"  I .
(23033 W ien  bei N ach t „P itp o u ri*  II.
13004 „C arm en" l a n ta s ie  
(3042 „La M uette  de P o rtie i"
/21067  W eib er M arsch -  L u stig e  W i t r e  
(22060 L e  p e ti t  b leu  — W alze r 
124016 F lugelho ru  Solo 1 -
(£4018 l lu g e lh o r r  Solo \  godnc tole< eBla

Erich SCHMEDES — ten o r c. k. Nadw. O pery , 
(2502S Pajace 1 , , ,  ,
>25030 L ohengrin  \  baldz0  dobr“
125046 i*ieDejkind a .  s „D ie W alk d re"
\45279  G ebet au s  L o h ea g n n  (K arl Vebo)
115094 Am E lie rn g rab  
(.15266 Das Muttofherz,

Ż Y D O W S K I E ;
;25102 H a t  l  Jflil a  Vvabele
(25103 G ott i r  sein M iscbpot is t  gereclit
(25104 K ale  sesinges „W einuerg"
(29057 Lebe&dig lu s tig  „D uet".

Friede Zwieuel:
126086 Ans Barkochba „Pastach 1“
(26087 D ie  Im es aur Ju d ith  m. Chor 
129062 Gekom m en i s t  d ie Z eit „Barkochba" 
(25117 „C haw e" m it Chor
/25123  In  H im m el aiom  — Herc SchiCing 
(27054 L ach Couplet 
129066 Seide m it dem Losohik 
(25124 „1 »kutes" (Herc G uttm an!)
/250t<9 „Kol n id re"  O je rk an to i B aster 
(25088 „Mogen owos1' O berkanto Bas°er 
/75016  „Unes .jine toike>“ O berkan tor B asser 
(75017 „ H isc h ifre n r"
(27032 A nekdotei S isen b ach  I  
(27033 A nekdoten  E isenbach  IL  
f l4 0 i8  K oncert n a  skrzypcach 
(14020 K oncert n a  skrzyp* ach.

9
W i t a  c i i ,  V I . y M a r i a h i l f e r s t r a s s c  5 / 7 .

ubH » ieprtzeniacya uroin^r Stein wis —  P w k .  za darmo, opłacony 
Zastępstwu n a  Gaiicye m a E D H U N l i  RB P U  w  S tanisław ow ie.

Koncesyonowane Przedsiębiorstwo 
Wiertniczo - Studniarskie

St. A lblisK ItjO
długoletniego nadsztygaia górniczego 

Zwierzyniec I. 88, pod Krakowem,
podejmuje się wszystkich robót studniar­
sko-wie-tniczych Wykonuje studnie ko­
pane, wiercone, murowane, strzelane i 
szyby. Posiada koncesję na używanie 
materyałow wybuchowych. Na życzenie 
przedkłada kosztorysy. 6433 1 3

NA D R Z EU K O
największy wybór cukrów, pierników i t. p 

podarków poleca -  5422 3 C

A D A M  P I A S E C K I
Kraków, Długa 10, Filia: Fmryanska Z (Hotel Drezdeński,.
M f ń r l  ->Pa -ljkfĆ'. ku racy jn y  i deserow y z w.a- 
1 I l l l U  Bnej pesiek i w 5 k lg  puszkach po 6 K 
opłrftiiie, w ysyła  k W. Śillitta, ąrobuszcz w Kup 
czyńcach, p,  Denysów, tak że  w w iększej ilości 

• ' '  - ' 6398 3 15 ‘

C h a ł w a .
Smaczny i nadzwyczaj dobry de­
likates, jako deser i do herbaty 
wyśmienity. Paczka 5 kg kosztu.e 

10 koron flanko za zaliczką. 
Kupcom dajemy rabat. Pradziwy 

tylke od firmy t 5389 3 8

Foorm ue oe y^ritab les Caram els 
P u sse : „M osdwa“  w e Lwowie,

P e n sy o n a t „ U K M iN A ”
Kraków, Karmelicka I. 40,t SI

Pokoje wygonnie umeblowane z cału- 
aziennem utrzymaniem do wynajęcia na 
diożej lab krócej. Tamże smaczne i  zdro­
we obiady i Kolacye w domr i na m asto. 

Ceny przystępne. - 6328 3 8

w w w i w m w w w w

Zu 1 lioron
5 kg. pakiet znakomitej w smaku, upa­
lonej i zmielonej „Kawy Kongo“ wysyła 
opłatnie za zaliczki] -krajowa fabryka 
surogatów kawy w Podgórzu. 5338 4 o 

Odsprzedającym stosowny rabat.

D o  s p r z e d a n i a
2 duże rozb szafy  mah., fortepian xir. 
Ehrbara, toaleta i biurko mahoniowe 

w  Z a k ł a d z i e  k o m i s .  ,
M. TeleszmcKieJ, ul. Szewska 1 . 1 0 , 1 a.

5438 2 4

W y s c k -  d o c h ó d .
W każdej miejscowości (i n mieście i na wsi) 
pragnę oddać zastępstwo osobie uczciwej, kfo- 
raby chciała przyjmować zamówienia na przed­
miot pożyteczny i pożądany dia każdej rodziny 
polskiej i dla osoby wrosłej A przez to zape­
wnić oobio znaczny dochód. Szczegółami służę 
bezpłatnie Kapitałę nie potrzeba. (Nie chodź' 
tu o losy ani o aseKuracyę!) Kor es po ądftn c ya 
polsku. Adres: O. THOMA, STUTTCAHT, 
Iteinsburgstrasse 61, '« ,5329 6 5

PU D E ŁK O  N A JL E P S Z Y C H  S Z A L E K  O t G RAM OFONU  200 o Z T U K  6 C J.H A  E R Z Y . 5161 3 3

« z, ™  DOM TOWAROWY .IMPERIAL* JAROSŁAW.
KOMPLETNE KATALOGI i CENNIKI GRAMOFONU'# GRATIS I FRANCO.

K t o  m a  j a s n o  w  p ł o w i o ,
używ a zawsze

D r a  O E T K E R A
p r o s z k u  d o  p i e c z y w a  po 1 2  h .  
* ; u k r u  w a n i l l n o w e g o  „ 1 1  „ 
p r o s z k u  p u d y n g o w e g o  „ 1 2  „

P rzepisy , k tóre m iliony razy  okazały się do­
brym i, m ożna dostać za  derm o w przednlej- 
szych handlach  kolonialnych i sk.adauh aptecz­

nych każdego m iasta . 1276 17 26

Potrzebny, o ile możność. natych­
miast,

buchalter
który samodzieln e pracować umie. — 
Znajomość działu suii ytuozów pożądana.

Zgłoszenia z podaniem dotychczaso­
wej praktyki, referencyi, wymagań i 
świadectw przyjmuje Admlnistraoya „N. 
Reformy“ pod 6439 5439 2 2

A A A A A A A A A A A A A i

n
Sprzedam bardzo tanio fabrykę koii- 

sumcyjnego, pokupnegc artykułu , da 
,‘ącego znaczni* zy ik l, ewentualnie 
przyjmę zaraz spólnika, k tóryby je­
dnak faorykę musiał prowadzić.

Potrzebna gotówka 1 0 —  1 2 .00 i 
koron. Ł u c z k o > a p t e k a r z  
w  P o d g ó r z u .  ;  5337 4 5

a a a a a a a a a a a a ą a

n a  m m m i
P O SZ U K U JE S IE

Rutynowanego inteligentnego handiowct 
celem powierzenia mi. Kieroy/mctwa 
w większym przedsiębiorstwie. Dokła­
dna znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego w mowie i piśmie jak nie­
mniej buchalteryi warunkowa. Kaucyć. 
Kor, 200(1. Tylko zgłoszenia inteligent­
nych fachowców uwzględniane będą. 
Zgłoszenia tylko listowne pod ^Ruty­
nowany nandlowiec“, Administracya 

„Nowej Reformy". 5419 3 3

nowe wysokoram. IfiERA uum  do szycia
dla użytku domowego i celów przemysłowych

S
 sprzedaje za gotówkę o poło­

wę tanin niż sprzedający na 
raty, z 5-letnią piśmienną gwa- 
rancyą za dobry chód i aokła 
dną solidną konstiukcyę z opi­
sem sposobu uz>cia w języku 

polskim. .

Maszyna ręczna z pokrywką 
K 44, Mafhyna nożna K Sb. 
Maszyna pierścieniowa K 78. 

Central-Bobbin K 9Ł. anaTat do haftu K 4. 
Zamówienia uskutecznia sir tylko po zadatko­

waniu K 15'—, reszta za zaliczką Cennik ma 
szyn do szycia, pisania i rowerów Nr. 51 uarmo 

fhina polska 5348

W. M P l t i ,  Wien IX1. Liecmensleinstrassb 23Najibią  is a j  la ta lad  p o g rze b o w y

Jana Wolnego.
Główny skład i fabr. trumien przy u!, św.Tomasza 4 
(tuż p rzy  placn Szczepańskim ). Telefon N r 331 

F i l i a  u l .  K o u c ^ n lH a  1. 6 -
Z akład  nrząaza  pogrzeby d la  w szystkich sianća 

i za ia tw ia  ja m  w szystk ie formalności. 
Również podejmuje si przewozu zwłok do w szyst­
kich k _ajów Europy. Zakład posiada własne no- 
w* najw spanialsze karaw any . P e» h d a  w łasne 
ka takum by, odstępuje  m iejsca pojj idyneze na 
w ieczne czasy, lub  przy jm uje  zwłoki do tym - 
cazsowepo przechow ania za  m iernym  czynszem  

m iesięcznym . 3713 76 o

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca dnikarn. L. K. Górski.


